Nr. 75. 


Czwartek, 3 Kwietnia 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. znmiejscowa: 


Prenumorata. 
j 


miejscowa: 


Numer pojedyñczy kosztnje w miejscu {0 hal.. | pogznia .. . . 32K | éwierċrocznie8 K — h. | rocznie . . . 24 K | ćwierórocznie . . 8K 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || nólrocznio . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. || półrocznie. . . 12 K | miesięcznie . . 2K 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica śagie:- | 
lońska l. 3. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K 20 h imniesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h., miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
iSpółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
Jub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub iega 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiago 
we Lwowia ulicą Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


muje uwagę Kuropy. Ponowne ostrzeliwanie 


rzajacym, że przynależność Skutari do Alba- 
nii została już przez mocarstwa postanowio- 
na. Że zaś ostateczne losy tego albańskiego 
SKS: s miasta muszą być zastrzeżone rozstrzygnięciu 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ek i Europy, to oddawna przestało ulegać wszel- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 | kiej wątpliwości. Na to zwrócono też uwagę 
marca b. r. nadać najmiłościwiej rzym. kat. | juź w ciągu pierwszych rokowań pokojowych 
proboszczowi w Łańcucie, ks. Emilowi Zau- | W ae a o n T 
: R i A ; o | i j- 
dererowi, krzyż kawalerski orderu Fran- | [E E EE E OEE Sa 
S nogórcy przy pomocy Serbów czynili tak 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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ciszka Józefa. Kain wysilki, celem zdobycia spornej 
sz e = | twierdzy. 

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try- ; Tymczasem. mocarstwa na reunionie 


A ; . „j. ambasadorów w Londynie powzięły decyzyę. 
1ału sadoówee: kagacyjnego zamianował j Sn ; z, c. » 

bunału ; dowego i kusa JU E Naja a że Skutari ma należeć do Albanii. Oblęga- 
pozostającego czasowo w służbie ajwyższego | acych tę twierdzę oficyalnie i z naciskiem 
Trybunału sędziego w okręgu wyższego Są- | powiadomiono o woli mocarstw, a ogół za- 
dm krajowego we Lwowie z tytułem i cha-| wiadomiony o tem został oświadczeniem, 
rukteremm sędziego powiatowego, Włodzimie- | złożonem dnia 20 z. m. przez sir Edwarda 
ra Jabłońskiego, sekretarzem Rady w['eJ% w angielskiej Izbie gmin. Angielski 

AA nak AJ É i ~ _. | sekretarz stanu spraw zagranicznych wyjaśnił, 
Najwyższym Trybunale sądowym i kasacyj- 
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nym. 


że mocarstwa co do północnych i wscho- 
dnich granic Albanii, jakoteż eo do Skutari 
doszły do zupełnego porozumienia ; że dalej 
postanowiły wezwać Czarnogórę i Serbię, by 
jak najrychlej wycofały się z terytoryum 
przez nie wprawdzie zajętych, lecz do Alba- 
nii przydzielonych, a przedewszystkiem, aby 
zaniechały ataków na Skutari. Odpowiednie 
kroki w Cetynii i Belgradzie zostały już do- 
konane. Że tych zbiorowych wystąpień nie 
należy uważać za rzecz formalną, wynika to 
z tekstu noty przez reprezentantów mocarstw 
doręczenej rządom czarnogórskiemu i serb- 
skiemu, jakoteż z mwagi uczynionej przez 
sir Kdwarda Greya we wspomnianem już o- 

Wiedeński Fremdenblatt pisze pod dn. | świadcżeniu, że Serbia i Qzarnogóra w razie 
81 b. m.: Krytyczny zwrot, jaki przybrała w | oporu sprawią to, iż mocarstwa wspólnie 
dniach ostatnich sprawa Skutari, żywo zaj- | przeciwko nim wystąpią. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 kwietnia. 
Demonstracya fiot. 


Głos „Fremdenblattu*. 


Zalecone przez reunior ambasadorów, 


tego miasta jest faktem tem bardziej ude- | a przez rządy Europy przyjęte postanowie- 


nia, które przybrały konkretną formę przez 
„demarche“ w Cetynii i Belgradzie, sięgają 
poza granice pierwotnych żądań Austro-Wę- 
gier. Monarchia bowiem żądała tylko wypu- 
szezenia ludności cywilnej z twierdzy i za- 
niechania ostrzeliwania Skutari, gdy tekst 
noty zbiorowej domaga się zaniechania wo- 
góle operacyj wojennych i opuszczenia albań- 
skich terytoryów przez wojska czarnogórskie 
i serbskie. Wedle doniesień ponowne ostrze- 
liwanie Skutari już się rozpoczęło. Pomiędzy 
mocarstwami toczy się wymiana zdań i na 
pewno oczekiwać należy, iż wola Europy zo- 
stanie przeprowadzona. 


Znaczenie demonstracyjne fiot. 


Demonstracye flot odbywały się w roz- 
maitych czasach i z rozmaitych przyczyn. 
Mają one na celu przedstawienie pewnemu 
państwu, że jest się zdecydowanym żądania 
swe, na razie w drodze dyplomatycznej wy- 
łuszczone, poprzeć siłą. 

Pojęcie demonstracyi floty jest bardzo 
rozległe. Dadzą się pod nie podporządkować 
rozmaite zarządzenia, począwszy 0d zwykłego 
okazania flagi, do przeprowadzenia militar- 
nych aktów siły. Najłagodniejszą formą jest 
wysłanie okrętów, które samą swą obecnością 
wywierają nacisk, działają demonstracyjnie. 
Jeśli ten środek nie wystarcza, przystępuje 
się do pokojowej blokady wybrzeży. Polega 
ona na zamknięciu dojazdu i wyjazdu z for- 
tów, przed którymi odbywa się demonstra- 
cya. Niedaleki ztąd krok do dalszych środ- 
ków represyi. Jeśli blokada ma być skute- 
czna, wydać należy zarządzenie, iż okręt usi- 
lujący ją przełamać zmuszony będzie siłą do 
uległości. Może to prowadzić do ostrzeliwą- 
nia nawet handlowych okrętów. Tylko bo- 
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24) czy i wybrawszy znich jeden niewielki, prze- 
kręcił go w zardzewiałym zamky i otworzył 
pokrywę. 

Woń przedziwna, niepojęta uderzyła na 
Poleskiego, woń, którą dotąd tylko przeczu- 
wał. W zamglonych oczach mignęła mu dłoń 
Turskiego, jak ją wkładał w stos listów.... 
Cheia? krzyczeć, wyć z nagłego bolu... 

Turski odstawił szybko szkatułkę i 
przymknąwszy nieco wieko, zwrócił się do 
niego: 

— Służący twój w kuchni musi mieć 
drzewo ? 

— Tak... zapewne ma drzewo — od- 
par? głosem tak zmienionym, źe sam nie 
mógł dźwięku jego poznać. 

— (o tobie? chory jesteś ? 

Tak, cokolwiek... Zmęczyłem się 
dzisiaj rano. 

— Wypoczniesz. Nie będę ci dlugo 
czasu zabierał. Każ tylko służącemu przynieść 
kilka szczap suchych. 

Poleski, spełniając życzenie, zadzwonił 
i wydał odpowiedni rozkaz. Patrzył już z po- 
zorną obojętnością, jak Turski z przyniesio- 
nych polan rozpala ogień na kominku. Zda- 
wało mu się zrazu, że nie wie, po co się to 
dzieje właściwie, a potem naraz się ucieszył. 

— Tak lepiej — myślał — lepiej! Nie 
będziesz miał tego! To zginie w ognia... Ja- 
kiś ty głupi! 

Z drapieżną złośliwością śledził walkę 
na twarzy Turskiego i czuł, że dawny przy- 
jaciel jego zawahał się na moment, że chciał 
może jeszeze list który wziąć w rękę, przy- 
pomnieć sobie jego treść, pocałunkom równe 
slowa przebiedz oczyma... 

Wytężył całą swą wolę i słał ją oczy- 
ma w Turskiego. 

— Nie będziesz czytał, nie będziesz ! 
nie będziesz! — powtarzał w duchu, jak 
rozkaz. 

Gdy jednak ujrzał, jak Turski pierwszą 
garść papieru w dłoń bierze i rzuca w ogień, 
ciemno mu się w oczach zrobiło. Przemocą 
tylko powstrzymał się od krzyku. A potem 
list za listem, list za listem szedł przed oczy- 
ma jego w płomienie... 

Miał jakieś gorączkowe złudzenie, że to 
on sam jest książką, i ktos wyrywa zeń, z 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


mananan 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy ). 


Turski nie słuchał go. Sięgnał po szka- 
tułkę ręką i położywszy ją sobie na kola- 
nach, wsparł dłoń szeroko rozłożoną na jej 
pokrywie, która na lśniącej, polerowanej po- 
wierzchni tn i ówdzie plamami rdzy już za- 
chodziła. l 

Zamyślił się. 

Poleskiemu wystaniły na twarz krwa- 
we wypieki, Stat w drugim kącie pokoju i 
patrzył z podełba na Turskiego, widział jego 
zmarszczone czoło nad wytężonemi przed 


— Trzeba skończyć. 
Sięgnął do kieszeni, wydobył pęk klu- 
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| wiem w takim wypadku może dać się uczuć 
mieszkańcom kraju — niejako namacalnie — 
wpływ bk kady. 

Walnym środkiem jest wylądowanie sił 
zbrojnych w blokowanych portach. Zazwy- 
czaj używa się ich do obsadzenia gmachów 
| publicznych, urzędów pocztowych, telegrafów 
li ełowych i t. p. zakładów państwowych. 
Es taki n. p. sposób odbyła się demostracya 
| floty francuskiej wobec Mitylene dla zmusze- 
(nia 'Turegi do uznania żądań francuskich 
poddanych. Także podczas blokady Krety w 
czasie grecko-tureckiego naprężenia i wojny, 
która potem nastąpiła w r. 1896, uczyniono 
z tych środków siłę i użytek, poczem nastą- 
piło obsadzenie Kanei i zatoki Suda przez 
wojska mocarstw europejskich. W tym wy- 
padku posunięto się nawet jeszcze o krok 
dalej. Przyszło do wielu ataków orężnych, 
jakkolwiek państwa demonstrujące pozosta- 
wały w pokoju z Grecyą. Ostrzeliwano także 
przy pomocy dział okrętowych różne pozy- 
cye, między innemi fort Mataksa. Przy spo- 
sobności innej demonstracyi zniszczono ka- 
nonierkę. Dokonał tego niemiecki „Panther“ 
dla zmuszenia rządu Haiti do uległości wobec 
żądań niemieckich. 

Od stosunków zawisło, czy przy demon- 
stracyi floty ma być zachowane stopniowane, 
kolejne posuwanie się od form najłagodniej- 
szych do surowszych, czy też od razu ma 
być wywarty cały nacisk. Rozstrzyga o tem 
oczywiście i przedewszystkiem stanowisko 
tego państwa, przeciwko któremu zwraca się 
demonstracya. Wpływ zaś samej demonstra- 
cyi zawisł od stopnia zaniepokojenia wywo- 
lanego przez nią wśród ludności. 

Wogóle demonstracye uważają teoretycy 
za akt pokojowy, ponieważ nie musi ona po- 
ciągać za sobą zerwania stosunków dyploma- 
tycznych, ani też przejścia w stan wojenny, 


jego wnętrzności kartę po karcie i rzuca w 
wysoko strzelający ogień... Uczucie rosnącej, 
bolesnej, zimnej pustki, jakiegoś zdzierania 
z jego krzywych kości po kawałku skóry, 
mięśni, żył... Działa się rzecz niepowrotna i 
nieodwracalna, ginęło coś bez śladu, eo było 
życiem i urokiem życia i jego męką. 

Turski śpieszył się. Zbytnio nagroma- 
dzone na dogasających polanach listy w twar- 
dych kopertach nie chciały się palić, musiał 
więc przerwać robotę i ogień rozjarzyć na 
nowo. Potem — aby łat'iej spłonęły, — 
wyjmował już listy z kopert, czasem po kilka 
z jednej, i Lładł w płomienie, odrzucając 
próżne koperty na niedźwiedzią skórę przed 
kominkiem. Wkrótce nagromadził się ich ca- 
ły stos... 

Za listami poszły jakieś drobne, śmie- 
szne pamiątki, zeschłych kwiatów kilka, po- 
żólkła ze starości rękawiczka balowa, włosów 
pęk.... 

Wreszcie robota była skończona. Po 
stosie zwęglonego papieru chodzić zaczęły 
ostatnie, krwawe wężyki iskier; gdzie prze- 
szły, zostawał już tylko szary wiotki popiół. 
Na stole stała szkatułka rozwarta i pusta. 

Turski podniósł się z twarzą od ognia 
zarumienioną, 

— Przepraszam cię bardzo za to cało- 
palenie w twoim domu, ale nie chciałem te- 
go brać z sobą. Koperty każ służącemu usu- 
nąć. Niech je wrzuci pod piec w kuchni. 

— Dobrze. 

— I nie będę ci więcej czasu zajmo- 
mował. Zmęczony jesteś. Przyjdę innym ra- 
zem, to pogadamy, może serdeczniej, niż dzi- 
siaj. Mam ci wiele do powiedzenia. 

— Dobrze, dobrze. Do widzenia. 

Został znowu sam. 

Chodził po pokoju i rozmyślał, co to 
się stało? A właściwie nawet nie rozmyślał, 
jeno powtarzał sobie uporczywie to pytanie, 
nie umiejąc nietylko sformułować. sobie na 
nie odpowiedzi, lecz nawet treści jego pojąć. 

— Aha, co się to stało? — powtórzył, 
zatrzymując się przed biblioteczną szafą i 
obcierając bez myśli z kilku starych tomów 
bardzo starannie kurz na grzbietach osiadły. 

Wyjrzał potem oknem, przypatrując się 
pilnie przechodniom, chociaż go to nie nie 


obchodziło, co się dzieje na ulicy. Wreszcie 
podszedł ku kominkowi. Wziął próźną szka- 
tułkę w rękę i począł ją oglądać, jak gdyby 
Ją widział po raz pierwszy. Przyjrzał się 
uważnie wertheimowskiemu zatrzaskowi, ze- 
skrobał paznogciem osiadłą na nim plamę 
rdzy, dotknął palcami na czerwono wyłlakie- 
rowanego wnętrza,... 

— Tak. (o ja z tem zrobię teraz? 

, Postawił ją napowrót na stole i schylił 
Się, aby pozbierać rozrzucone na podłodze 
koperty. Robił to systematycznie i dokładnie. 
Brał jedna po drugiej w rękę i układał je 
w stos, adresem do góry, bacząc, by pisma 
nie położyć przewrotnie. 

Koperty były różne formą i papierem, 
ale pismo na nich jednej i tej samej ręki. 
Tylko adres się zmieniał. Czasami stało wy- 
raźnie imię i nazwisko odbiorcy, kiedyindziej 
znów jeno jakieś litery snadź umówione 
z dopiskiem „poste-restante*. 

Jeśli która z nich była zmięta, Poleski 
wyrównywał ją i wygładzał dłonią, nie zda- 
jąc sobie zgoła sprawy z tego, co robi. 

Wreszcie drgnął. W jednej z podjętych 
kopert zaszeleściło coś wewnątrz, jak gdyby 
list, przez 'Turskiego zapomniany.... Mała, 
kilkunastoma wyrazami zapisana kartka, która 
się zaczepiła o sklejenie i nie wypadła, gdy 
list wyciągano.... 

Poleski odłożył ją na bok i strąciwszy 
na podłogę w nieładzie ułożony pracowicie 
stos kopert, począł rozgorączkowanymi pal- 
cami szukać w pozostałej reszcie... 

Oto jeszcze jeden list, większego nieco 
formatu do zbyt małej koperty włożony, 
który wraz z innymi nie wypadł — i jeden 
jeszcze, leżący na ziemi osobno.... 

Zgarnął łup w. rękę i poszedł z nim 
ku oknu. 

„Tutaj dopiero, usiadlszy w fotelu, oprzy- 
tomniał i zaczął sobie zdawać sprawę z tego, 
co robi. 

— Po co ja to wziąłem? — pomyślał. 
— Przecież tego czytać nie będę, nie do 
mnie pisane. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o ile dotknięte nią państwo nie próbuje siłą 
odeprzeć nacisku. 

W ostatnich dziesiątkach lat demon- 
stracye flot przeprowadzono kilkakrotnie. 
W r. 1880 urządziły mocarstwa demonstra- 
cyę przed Dulcigno, by zmusić Tureyę do 
wydania tej miejscowości Czarnogórze. Po- 
nieważ Albańczycy nie cheieli zgodzić się 
na stypulowane w traktacie wiedeńskim wy- 
danie Gusinje i Plewy Czarnogórze, zapro- 
ponowano, by zamiast tych okręgów wydano 
Czarnogórze Dulcigno, na co jeenakże znowu 
nie chciała zgodzić się Porta. Gladstone za- 
żądał wtedy, by wysłano międzynarodową 
eskadrę z wojskami lądowemi. Po kilkomie- 
sięcznych rokowaniach, w ciągu których 
uzbroili się zarówno Albańczycy, jak Ozarno- 
górcy, zebrały się okręty wojenne mocarstw 
pod Raguza, ale tylko okręty rossyjskie przy- 
wiozły wojsko lądowe, angielskie przybyły 
z pełnomocnictwem do użycia siły. Ambasa- 
dorzy podpisali w Konstantynopolu protokół 
bezinteresowności, a ponieważ Porta mimo 
wszystko przewlekała, zażądano ze strony 
Anglii obsadzenia Smyrny. czemu sprzeciwi- 
ły się Austro-Węgry, Niemcy i Francya. Li- 
ga albańska nie porzuciła oporu i w listopa- 
dzie Turcy mocą zmusili Albańczyków do 
opuszczenia Dulcigno. Zgromadzona przed 
Dulcigno pod komendą adm. Seymoura flota 
mogła wreszcie d. 5 grudnia opuścić wj- 
brzeża albańskie. 


Do demonstracyi floty przeciwko Gre- 
cyi przyszło w r. 1886, gdy gabinet Delya- 
nissa po powstaniu wschodnio-rumelijskiem 
chciał wystąpić przeciwko Turcyi, by wymu- 
sié na niej odstąpienie przyznanych Grecyi 
przez kongres berliński, ale mimo to nie- 
wydanych terytoryów. Międzynarodowa flota 
zgromadziła się w lutym w zatoce Suda, a 
z końcem kwietnia po wydaniu ultimatum 
zawinęły po jednym, okręty Austro-Węgier, 
Niemiec, Włoch, Anglii i Rossyi do portu 
w Piraeus. Francya poprzestała na przyja- 
cielskiej radzie. Ponieważ dalej gromadzono 
wojska greckie w Tesalii, posłowie pięciu 
mocarstw opuścili Ateny i poczęła się blo- 
kada portów wschodnio-greckich, gdy na gra- 
nicy przyszło do starcia między Grekami a 
Turkami. Z końcem maja, po ustąpieniu Delya- 
nissa, zarządzono w Grecyi demobilizacyę, 
poczem blokada została zaraz zniesiona. 

W r. 1902 próbę demonstracyi flot 
przed Mytilene, o czem już wspomnieliśmy, 
urządziły Niemcy i Włochy wspólnie z blokadą 
wybrzeży wenezuelskich, którą wywołał pre- 
zydent Castro niedostatecznem uwzględńia- 
niem handlowych i finansowych interesów 
tych państw. Ta druga demonstracya dopro- 
wadziła do kroków wojennych; skończyły 
się one zabraniem malej fioty wenezuelskiej 
i zbombardowaniem obwarowań u wejścia do 
lagunów Macaraibo przez flotę niemiecką. 

Demonstracya flot przed Czarnogórą 
będzie miała na celu zapewne blokadę wy- 
brzeży, mianowicie obu portów czarnogór- 
skich Antivari i Dulcigno. W razie dal- 
szego oporu mogłoby nastąpić czasowe obsa- 
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| dzenie tych punktów przez oddziały wojsk 
lądowych. 

Jako podstawa ewentualnych operacyj 
przeciwko wybrzeżom czarnogórskim służyć 
będzie zapewne zatoka Bocche di Cattaro. 


Stanowisko Czarnogóry. 


Z Cetynii nadeszły dwa ważne urzędo- 
we doniesienia. 

Wedle pierwszego z nich rząd czarno- 
górski odpowiedział na przedstawienie wiel- 
kich mocarstw, iż ubolewa, że nie jest w mo- 
żności uczynić zadość podniesionemu przez 
mocarstwa kilkakrotnie żądaniu co do wypu- 
szczenia z miasta Skutari niewalczącej lu- 
dności, ponieważ główna komenda armii od- 
mawia żądaniu przesłania depeszy szyfrowej 
do komendanta miasta Skutari. Rząd czarno- 
górski oświadcza gotowość poddania pod o- 
cenę głównej komendy armii sprawy prze- 
słania do Skutari zawiadomienia, zredagowa- 
nego im claris i przez rząd ottomański pod- 
pisanego, w którem to oświadczeniu byłaby 
mowa o sprawie wyjścia z miasta ludności 
niewalczącej. 

Druga depesza opiewa: Rząd czarno- 
górski dał reprezentantom wielkich mocarstw 
następującą odpowiedź: Rząd czarnogórski 
natychmiast po otrzymaniu noty mocarstw 
zastrzegł sobie prawo, iż musi się naradzić 
ze swymi sprzymierzeńcami. 

Co do podniesionego przez mocarstwa 
żądania, aby Czarnogóra zaniechała oblęga- 
nia Skutari, jak również, aby opróżniła z wojsk 
te obszary, które mają przypaść przyszłej 
Albanii, to rząd czarnogórski — chociaż z 
wielkiem ubolewaniem — musi oświadczyć, 
że z żądaniami temi liczyć się nie może 
z powodu, że wojna z Turcyą trwa dalej, a 
gdy wojna wybuchła, mocarstwa w sposób 
uroczysty oświadczyły, że w żadne operacye 
wojenne państw sprzymierzonych mieszać się 
nie będą i nie nie przeszkodzą, ale zachowa- 
ja neutralność. 

Co do ochrony muzułmańskich i kato- 
lickich Albańczyków na obszarach, zajętych 
przez Czarnogórę, oświadeza rząd królewski, 
że o przynależności tych obszarów zadecydo- 
wać może tylko pokój zawarty z państwem 
ottomańskiem. Muzułmańscy i katoliecy Al- 
bańczyczy zresztą stoją pod, ochroną prawa 
czarnogórskiego, które zapewnia swobody re- 
ligijne i obywatelskie wszystkim obywatelom 
bez różnicy narodowości i wyznania. 


Przed demonstracyą flot. 


Z Wiednia donoszą: Celem wzięcia u- 
działu w uchwalonej przez mocarstwa mię- 
dzynarodowej demonstracyi flotowej, w celu 
wymuszenia poszanowania uchwał mocarstw, 
wydano już potrzebne rozkazy, ażeby oddział 
austro-węg. floty wojennej bezzwłocznie udał 
się na wody czarnogórskie. 

Wien. Allg. Ztg. podaje, że w demon- 
stracyi flot przeciwko Czarnogórze weźmie 
ze strony Austro-Węgier udział eskadra, zło- 
żona z 8 okrętów pancernych i kilku statków 
pomniejszych. 


Z Berlina telegrafują: Mały parowiec | 


„Wrocław* otrzymał rozkaz wzięcia udziału 
w demonstracji floty. 

Biuro Reutera donosi z Malty: Angiel- 
ski krążownik wojenny „Defenze*, który tu 
właśnie zawinął, otrzymał rozkaz, aby wraz 
z szefem sztabu marynarki generałem Trou- 
bridghem na pokładzie odpłynął w kierunku 
na wschód. Sądzą, że krążownik ten wraz z 
innymi okrętami wojennymi, znajdującymi 
się na wschodzie, weźmie udział w projekto- 
wanej demonstracyi flot przeciw Czarno- 
górze. 

Rzymska Tribuna pisze: Wobec tego, 
że statki francuskie nie wezmą udziału w 
demonstracyi flot, demonstracya ta będzie 
przeprowadzona przez statki anustro-węgier- 
skie, włoskie i angielskie. Jeśli Czarnogóra 
nie da dziś odpowiedzi, iż godzi się na wolę 
mocarstw i zaniecha oblężenia Skutari, de- 
monstracya flot natychmiast będzie zarzą- 
dzona. 

W rzymskich kołach dyplomatycznych 
zapewniają, że oprócz demonstracyi zarządzo- 
na będzie blokada wybrzeży czarnogórskich 
od Spizzy do Alessio. 

Agencya Delle Notizie donosi, że prócz 
blokady wybrzeża, nie będzie przedsięwzięta 
żadna inna akcya wojskowa ze strony mo- 
carstw. 


Położenie międzynarodowe. 


Odpowiedź Porty. 


Odpowiedź Porty na notę mocarstw zo- 
stała wręczona wczoraj o godzinie 11 rano 
ambasadorowi austro-węgierskiemu mrgb. Pal- 
laviciniemu. Odpowiedź tę doreczył minister 
spraw zagranicznych ks. Said Halim. Amba- 
sada austro-węgierska zakomunikowala treść 
odpowiedzi innym ambasadorom. 

Wiadomość, jakoby Porta poczyniła w 
swej odpowiedzi na notę mocarstw pewne 
zastrzeżenia, jest fałszywa. Odpowiedź Porty 
na notę mocarstw opiewa mianowicie: 

Podpisany minister spraw zagranicznych 
przyjął imieniem rządu sułtana do wiadomo- 
ści notę, którą mu dnia 31 marca wręczyli 
Ich Ekscelencye ambasadorowie Austro-Wę- 
gier, Anglii, Franeyi, Rossyi, Niemiec i 
Włoch. 

Mam zaszczyt Waszym Hkscelencyom 
donieść, że rząd sułtański w uznaniu dobro- 
dziejstwa pokoju nie wahał się przyjąć przy- 
jacielskich rad, danych mu celem ukończenia 
wojny między Tureya a państwami bałkań- 
skiemi. Kierowany tem samem uznaniem do- 
brodziejstwa pokoju rząd tureckiprzyj- 
muje zawarte w nocie prelimina- 
rze pokojowe w całej pełni i zufno- 
ścią poddaje się rozstrzygnięciu mocarstw. 

Ks. Said Halim. 


Sprawa albańska. 
Do Rzymu przybył prowizoryczny pre- 


| zydent Albanii, Izmail Kemal bej. 


Organ stronnictwa centrum w Niem- 
czech Germania przedstawia okrucieństwa, 
jakich podczas wojny bałkańskiej dopuszcza- 
no się na katolikach albańskich i podkreśla 
obowiązek Austro-Węgier jako mających pra- 
wo protektoratu nad katolikami na Wscho- 
dzie, wystąpienia z rezerwy tak w interesie 
Monarchii samej jak i ludzkości. Artykuł 
kończy się wezwaniem do katolików w Niem- 
czech, aby pospieszyli z ofiarami na rzecz u- 
ciskanych Albańczyków. 


Reunion petersburski. 


Agencya petersburska dowiaduje się, 
że pierwsze posiedzenie konferencyi ambasa- 
dorów w sprawie zatargu rumuńsko-bułgar- 
skiego miało charakter tylko przygotowawczy, 
ale już wprowadziło pewne wyjaśnienie spra- 
wy. Reprezentanci Rumunii i Bułgaryi juź na 
kilka dni przed zebraniem się konferencyi 
przedłożyli pięciu ambasadorom memoryały 
w sprawach, które będą stanowiły przebieg 
obrad. Na wniosek ministra Sazonowa po- 
słowie: bułgarski i rumuński przedłożyli 
ambasadorom szczegółowe memoryały, które 
określają stanowisko obu rządów, dają histo- 
ryę przebiegu konfiktu i dzisiejszy jego 
stan. 

Na pierwszem posiedzeniu, na którem 
przyjęto porządek dzienny, ambasadorowie 
przyjęli te memoryały do wiadomości, ale 
nie przystąpili nad nimi do obrad merytory- 
cznych. Podezas wymiany zdań, która odby- 
ła się po posiedzeniu oficyalnem, członkowie 
konferencyi podnieśli, iż z rozmów z posłami 
bułgarskim i rumuńskim poznali jasno cały 
stan rzeczy i wyrazili nadzieję, iż konflikt 
szybko będzie zażegnany. 


Po zdobyciu Adryanopola. 


Według doniesienia konsulatu z Sofii, 
członkowie kolonii austro-węgierskiej w Adrya- 
nopolu mają się zupełnie dobrze. 

Autentycznie stwierdzono, że podczas 
zdobycia Adryanopola Serbowie mieli nastę- 
pujące straty: 6 oficerów zabitych, 7 ranio- 
nych; 268 żołnierzy zabitych, 1160 ranio- 
nych, razem 1447. 

Król Ferdynand polecił gen. Iwanowowi, 
aby między wojska, które walczyły pod Adrya- 
nopolem, rozdzielił na każdą kompanię pie- 
choty po 80 krzyżów waleczności, a na ka- 
żdą kompanię inżynieryi i bateryę artyleryi 
po 50 krzyżów waleczności. Krzyże te wczo- 
raj rozdano. 

Część oficerów wziętych pod Adryano- 
polem do niewoli, wysłano do Starej Zagory. 
Blisko 10.000 pojmanych żołnierzy wysłano 
w głąb kraju. 


Na linii Czataldży. 


Tureckie oficyalne sprawozdanie wojen- 
ne powiada, że na lewem skrzydle na linii 
Czataldży przyszło do walk. Nad wieczorem 
oddział nieprzyjacielski zaskoczony z niena- 
cka ogniem z dział, został zdziesiątkowany, 
15 pułk piechoty bułgarskiej został koło Bi- 
juk-Czekmedże zupełnie zniesiony. 
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SAMOCHÓD 493 N. 


(Auguste Geoffroy : L'Auto 493 N.). 


A. 
Charlota. 


(Ciąg dalszy). 


To co przedsięwziął Geo, a o czem Jan 
de Baudricourt nie wiedział, było rzeczywi- 
ście rozstrzygającem. Jeżeli bowiem młoda 
dziewczyna umarła, lub była obłąkana, byłby 
to cios stanowczy dla nieszczęśliwego Jana, 
on sam popadłby w rozpacz, lub umarł, a 
może pozostałby na całe życie dobrowolnym 
dozorcą nieuleczalnie chorej. 

Wysiłki czynione przez Gea, pana La- 
salle i prokuratora, aby zwrócić właścicie- 
lowi Septfontaines godną jego charakteru 
narzeczoną, aby wyrwać oboje z sieci oby- 
dnej intrygi, wszystko to na nie by się nie 
zdało. 

Spólnicy, Qypryan, Wirginia i Lucyna, 
odnieśli by tryumf, lub eo najmniej radowali 
by się w swojej złośliwości. 

Nie można było do tego dopuścić. 

Z drzeniem w głosie Geo zapytał do- 
zorczynię zakładu : 

— Panna  Charlota 
mieszka ? 

— Panna Vigneron mieszka tu, rzeczy- 
wiście, ale nie można się z nią widzieć 
teraz.... 

Szofer odetchnął głęboko. Wielki ciężar 
już spadł mu z serca. 


Vigneron tutaj 


Panna Vigneron nie umarła; wróciła 
do zakładu przy ulicy Vaugirard! 

— Ale ja przychodzę w bardzo wa- 
żnej sprawie — mówił dalej — mam jej po- 
wiedzieć coś, na co czeka oddawna i gorżko 
żałowałaby, gdyby mnie nie przyjęła... Kie- 
dyż mógłbym przyjść po raz drugi? 

— Dzień i godzina niema tu żadnego 
znaczenia; nie może się widzieć z nikim, nie 
pozwalają jej się widywać z nikim, szcze- 
gólnie z osobami, które mogłyby ją wzru- 
szyć... Otóż, z tego, co pan mówi, z panem 
mniej, niż z kimkolwiek... Biedna panienka 
przez sześć tygodni była pomiędzy życiem a 
śmiercią; teraz jest lepiej, odzyskała przyto- 
mność, ale bardzo osłabiona, bardzo zmie- 
niona, taka ładna i dobra panienka, taka 
uprzejma |... Najdrobniejsza rzecz zabić by ją 
mogła, a zatem... pan rozumie?... Jednakże, 
ponieważ nie chcę brać na siebie odpowie- 
dzialności, zadzwonię do przełożonej, ona 
panu odpowie zapewne to samo co ja i z ni- 
czem pana odeszle.... Zresztą, sprobujmy. 

— Któż jest przełożoną ? 

— Panna Leduc.... 

— A zatem spróbujmy. Jestem pewny, 
że widzenie się ze mną przyniesie pannie Vi- 
gneron wyzdrowienie, a z pewnością radość, 
a nie pogorszenie, lub śmierć... Skoro się 
dowie, skoro będzie można zwolna, potrochę 
powiedzieć jej jaka niespodzianka ją czeka, 
natychmiast wyzdrowieje... 

— Tem lepiej, tem lepiej, jeżeli pan 
prawdę mówi... Ale w każdym razie, ja je- 
stem tylko służąca i mogę tylko zaanonso- 
wać pana mojej pani; już i tak dość czynię 
dzwoniąc w niedzielę, o godzinie dziewiątej, 
bo pani nigdy nie przyjmuje nikogo 0 tej 
godzinie; wizyty rodziców rozpoczynają się 
dopiero o pierwszej... Jeżeli pan każe mi ją 
fatygować dla jakiejś bagateli, to ja, stara, 
otrzymam burę... Dobra osoba, panna Leduc, 
bardzo sprawiedliwa, ale nie zawsze uprzej- 

f ma, o! nie... 


— Daję pani moje słowo, że ona panią | sama pani osądzi, czy miałem słuszność lub 
pochwali, a mnie podziękuje.., Szczęście przy- | nie, przyjeżdżając do pani... 


noszę chorej... 

— A zasługuje na to, biedaczka! Tyle 
cierpiała! 

Nie dodając nie więcej, dozorczyni wy- 
szła ze swojej loży na dół schodów i pocią- 
gnęła za łańcuszek żelazny, do którego dzwo- 
nek był przyczepiony gdzieś wewnątrz domu. 

Dziń, dziń, dziń! i cisza, a potem zno- 
wu dziń, dziń, dziń i znowu cisza i po raz 
trzeci dziń, dziń, dziń. Był to znak, że prze- 
łożoną wzywają do rozmownicy. 


Rozmownica znajdowała się po drugiej - 


stronie dziedzińca, w oddaleniu dziesięciu 
kroków zaledwie. 


Dozorczyni zaprowadziła młodego czło- 
wieka do drzwi szklanych, które otworzyła. 
Geo stanął z kaszkietem w ręku, patrząc na 
woskowaną posadzkę, na tablice z fotogra- 
fiami uczenie, na proste krzesła słomiane. 
Cieszył się w duchu; przeczuwał pomyślny 
skutek. 

Za kilka minut usłyszał kroki na pia- 
sku dziedzińca i ujrzał nadchodzącą pannę 
Leduc. 

Była to osoba około pięćdziesięcioletnia 
o siwiejących włosach, o delikatnych rysach 
twarzy, z wyrazem surowym i pełnym go- 
dności. 

Szofer skłonił się z wielkim szacun- 
kiem, gdy badawczy wzrok przełożonej pen- 
syonatu na nim spoczął. 

Widocznie przeszkodzono jej w zaję- 
ciach i chciala szybko skończyć sprawę z ja- 
kimś posłańcem zapewne, bo nie usiadła. 

Skinąwszy lekko głowę, spytała : 

— Od kogo pan przychodzi? W jakim 
interesie ? 

— Przyszedłem z własnej inieyatywy, 
w sprawie szczęścia lub nieszczęścia, życia 
lub śmierci kogoś, kogo pani szanuje, kogo 
pani kocha... To, co mam powiedzieć, jest 
największej doniosłości i wysłuchawszy mnie, 


Poważne, melancholijne oblicze panny 
Ludce miało w sobie jedną rzecz wspaniałą, 
a tą było jej spojrzenie. i 

. Spojrzenie oczu prześlicznych, z przy- 
ćmionym ogniem, oczu namiętnych, inteli- 
gentnych, stanowczych. 

W oczach tych błyskawica mienęła. 

I jednocześnie, wyrzekla głosem wzru- 
szonym pomimo panowania nad sobą: 

— Zapewne chodzi tu o pannę Vi- 
gneron ? 

— ( nią samą, pani, o pannę Charlo- 
tę, która jeszcze piętnaście miesięcy temu 
była nauczycielką w Clemeries... 

— Och, w takim razie możesz pan być 
tylko zwiastunem nieszczęścia; droga moja 
współpracowniezka, moja przyjaciółka, ta wy- 
jątkowa istota, jaką jest Charlota Vigneron, 
nie oczekuje już niczego z Clómeris... Zabili 
ją moralnie i cud prawdziwy, że w chwili 
obecnej nie jest umarłą lub obłąkaną... 

— To wszystko wiem dobrze, ale jest 
pani w błędzie co do. mojej roli... 

— Kimże pan właściwie jesteś? A po- 
tem, w jaki sposób mogłeś pan odkryć 
schronienie, o którem młoda dziewczyna są- 
dziła, że cały świat nie wie? 

Geo podał pannie Leduc kartę panny 
Charloty Vigneron z jej fotografią i adre- 
Sem. 

I jednocześnie dodał: 

— Jestem człowiekiem, który przysiągł 
sobie, że znajdzie klucz krwawej zagadki 
w parku Septfontaines, który go znalazł i 
który przynosi go jednej z dwóch ofiar, aby 
ten klucz fantastycznej, wstrętnej tajemnicy, 
stał się dla niej kluczem do raju, o którym 
myśli, że go straciła... 

— Pan mówi: dwie ofiary? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


--—k r noci ZW OÓN  R 
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Z Sofii równocześnie donoszą: Onegdaj ' ponownie nieszczepione nie będą przyjęte do | zealnego 219 kor. 90 hal. — Razem: 26.935 z dwoma rówieśnikami Władysławem Gołebio- 
po południu nieprzyjaciel w sile 8 dywizyj | szkół średnich. kor. 99 hal. Reszta zaliczki z roku poprze- wskim i Antonim Michalskim. Chłopcy zape- 
koło Bujuk-Czekmedże zaatakował prawe na- | Ponieważ stwierdzono, że ospa najczęściej dniego 81.804 kor. 32 hal. Ordynacyi niespła- wne kradli i z tego żyli. Wezoraj w nocy oj- 

w klasie robotników i sług się pojawia, przeto | conej wzrosła w tym roku o 2935 kor. 99 hal. | ciec Szlakowskiego spotkał swego synalka w 


sze skrzydło pod Czataldżą. Atak nieprzyja- ; 
i wynosi w przeniesieniu na rok 1912 kwotę 


ciela wspomagano ognieni ośmiu okrętów wo- 


jennych. Artylerva bułgarska zmusiła dziala 
te do milczenia, poczem wojska bułgarskie 
przeszły do kontrataku i zmusiły Turków do 
cofnięcia się. Nieprzyjaciel pozostawił na pla- 
cu boju znaczna liczbę zabitych i rannych. 
Nieprzyjaciel został odparty również pod Ar- 
nautköi. 


KRONIKA. 
Lwów, 2 kwietnii. 


Kalendarz. 

Czwartek (3 kwietnia): 

Ryszarda b. — Włatysława. — Jakowa pr. 

Wschód słońca o godzinie 450 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'55 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 16 stopni Cel. 


— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz 
wyjechał wczoraj ze Lwowa. 

— JE. ks. Biskup Pelczar wyjechał 
2 Przemyśla na dłuższy pobyt do Istryi. 


— Prawo publiezności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał na rok szk. 1912/18 
prawo publiczności I. —III. klasie prywatnemu 
gimnazyum żeńskiemu im. Adama Mickiewicza 
Ww Drohobyczu. 

— Związek urzędników gminy m. 
Lwowa odbył walne zgromadzenie przy li- 
€znem komplecie w niedzielę pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa p. E. Kolbuszewskiego. — 
Sprawozdanie z czynności wydziału przyjęto bez 
dyskusyj do wiadomości, poczem na wniosek 
Komisyi rewizyjnej, przedstawiony przez p. 
Szajera, udzielono wydziałowi absolutoryum z 
rachunków, a nadto wyrażono uznanie i po- 
dziękowanie skarbnikowi radcy Karichowi i 
rachmistrzowi p. Leonowi Jakubowskiemu. — 
Wkładkę do Związku oznaczono na rok 1918 
w wysokości 1 korony miesięcznie. — Sprawę 
Zmiany statutu (ref. inż. Downarowicz) uchwa- 
lono odroczyć do nadzwyczajnego walnego zg10- 
madzenia, które się ma odbyć do miesiąca. — 
Proponowane zmiany statutu mają być wydru- 
kowane i przed walnem zgromadzeniem roze- 
słane członkom. Nastąpił wybór uzupełniający 
14 członków wydziału, wylosowanych w myśl 
statutu. . 

W ciągu obszernej dyskusyi, która roz- 
winęła się przy ostatnim punkcie porządku 
dziennego: „Wnioski członków”, poruszono bar- 
dzo wiele spraw, a mianowicie sprawę zaku- 
Pna gruntu pod budowę domów dla urzędni- 
ów gminy, sprawę założenia organu zawodo- 
Wego, sprawę utworzenia Banku, celem oddłu- 
żenia członków itd. Wszystkie te sprawy prze- 
kazano wydziałowi do rozpatrzenia i zdania 
sprawy na nastepnem wałnem zgromadzeniu. — 
Na tem zamknięto obrady. Związek liczy 370 
członków. Dochody Związku wynosiły w r. z. 
6528 koron 14 hal., rozchody 5307 koron 61 
hal., pozostała nadwyżka w kwccie 1220 kor. 
58 hal. 

— Szczepienie ospy odbędzie sie w po- 
niedziałki, środy i piątki w miesiącu maju i 
Czerwcu br. zawsze 0 godz. 4 po poludniu w 
niżej podanych lokalach, a wykona je: 

W poniedziałki i środy: w szkole im. 

Sobieskiego ul. Zamarstynowska 1. 9a dr. Li- 
twinowicz; w szkole im. św. Antoniego ul. Ły- 
Cząkowska 1. 36 dr. Elektrowicz; w szkole im. 
Elżbiety ul. Zielona 1l. 10 dr. Frankowski; w 
Ochronce dla dzieci ul. Staszica l. 5 dr. Ser- 
beński; w szkole im. Konarskiego ul. Leona 
Sapiehy 1. 91 dr. Wernieki; w szkole im. św. 
Anny ul. Kazimierzowska 1. 36 dr. Doliński; 
W szkole izraelickiej ul. Boimów l. 48 dr. Ja- 
Szczurowski. 
A W piatki: w szkole im. św. Marcina ul. 
św. Marcina 1.6 dr. Litwinowicz; w szkoleim, 
św. Antoniego ul. Łyczakowska l. 86 dr. Ele- 
ktorowicz; w szkole im. św. Zofii ul. św. Zo- 
fi |. 24 dr. Frankowski; w szkole im. św. 
Maryi Magdaleny ul. Leona Sapiehy l. 11 dr. 
Nerbeński; w szkołe izraelickiej ul. św. Stani- 
slawa 1. 5 dr. Wernicki; w szkole im. Cza- 
tkiego nl. Kotlarska 1. 9 dr. Doliński; w szko- 
le im. Piramowicza ul. Ormiańska 1. 23 dr. 
Jaszezurowski. 

Niezależnie od tych miejse stałych, wyko- 
Rywać bedą szczepienie lekarze miejscy: w Pa- 
siekach dr. Elektorowicz i dr. Frankowski, a 
na Wulec dr. Serbeński. W szkołach miejskich 
Ì seminaryach nauczycielskich wykonają lekarze 
miejscy szczepienie względnie rewakcynacyę, 
Jako lekarze szkolni tych zakładów naukowych. 
Wskutek rozporządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 25 lipca 1657 1. 14.961 i 18 
kwietnia 1897 1. 11.192 wzywa Magistrat ro- 
dziców i opiekunów, aby w powyżej podanej 
Porze przedstawili nieszczepione dotychczas 
dzieci lekarzom miejskim do szczepienia, przy- 
czem zaleca się także rewakcynacyę, czyli po- 
Downe szczepienie osób już zaszczepionych, ja- 

0 bardzo skuteczny Środek ochronny. Dzieci 


wzywa Mag. również wszystkich pracodawców i 
służbodawców w mieście, aby nakłonili swych 
robotników i sługi do szczepienia względnie 
rewakcynacyi, jak niemniej poleca kierowni- 
kom prywatnych i miejscowych zakładów wy- 
chowawczych, ażeby zarządzili przez lekarzy 
zakładowych szezepienie dzieci i innych osób 
w zakładzie się znajdujących. 

W końcu przypomina Magistrat wszyst- 
kim lekarzom prywatnym, którzy również wy- 
konują szezepienie ospy, że dla utrzymania do- 
kladnej ewidencyj przepisanej rozporządzeniem 
Namiestnictwa z 11 kwietnia 1876 1. 16.727 
winni zawiadomić Fizykał miejski o zaszczepio- 
nych z podaniem dokładnem nazwiska, wieku 
i miejsca zamieszkania każdej  zaszezepionej 
osoby. 

Dzieci z rodzin, w których choruje ktoś 
na szkarlatynę lub na inna zakaźną chorobę, 
nie będą dopuszezone do publicznego szcze- 
pienia. 

— Wystawa sztuki współczesnej, u- 
rządzana przez Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich i Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych 
niebawem już zostanie otwarta. Komitet zwraca 
się z prośbą do wszystkich artystów o rychłe 
przysyłanie dzieł, gdyż po przepisanym termi- 
nie, t. j. 15 kwietnie, absolutnie żadnych prze- 
syłek nie będzie się przyjmowało. Ze względu 
na wielką ilość zgłoszeń, jary odbędzie się już 
w dniu 16 b. m. i trwać będzie przez kilka 
dni. Klisze do katalogu ilustrowanego już są 
prawie wszystkie gotowe. 

Wystawa, która zapowiada się, mimo li- 
cznych trudności. bardzo dobrze, zgromadzi zna- 
czną liczbę pięknych dzieł starszych i młodszych 
artystów współczesnych 

— Galicyjska Izba inżynierska od- 
wołuje walne zgromadzenie, które miało się 
odbyć 5 i 6 kwietnia r. h. Natomiast zgroma- 
dzenia te odbędą się w późniejszym terminie, 
o czem wszyscy członkowie obowiązani należeć 
do ustawowej Izby inżynierskiej, zostaną pi- 
semnie zawiadomieni. 

— Przemiana przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego Sosnowski i Zachariewicz w 
Towarzystwo akcyjne. W sprawie tej odbyła 
się wczoraj w Banku krajowym we Lwowie 
konferencya przy udziale Banku krajowego, 
Banku ludowego, Banku zaliczkowego, oraz kre- 
dytowego Banku ziemskiego. Na konfereneyi 
tej proponenci przedłożyli wykaz dokonanej 
subskrypeyi kapitału akcyjnego w wysokości 
dwu milionów koron, poczem ustalono program 
dalszej akeyi. 

— Tow. tatrzańskie odbędzie walne 
zgromadzenie w Krakowie w sobotę, dnia 
12 b. m. 0 godz. 5 po poładniu w sali ga- 
binetu geologicznego Uniw. Jagiell. przy ul. św. 
Anny 1. ô. 

— Żałobne Nabożeństwo za spokój du- 
szy śp. ks. Walentego Wołcza, urządzone stara- 
niem wydziału Towarzystwa opieki nad Inter- 
natem im. Gr. Piramowicza dla uczniów seminar. 
naucz. męsk. we Lwowie odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 3 b. m., o godz. 9 przed południem 
w kościele św. Elżbiety. 

— W Cercle franęais ul. Chorążczyzny 
1. 5 IL p, odbędzie się odczyt francuski prof. 
Stanisława Kochanowskiego na temat: „George 
Sand ct Alfred de Musset“. 

— Zmiany wyznania we Lwowie. 
W styczniu b. r. 2 osób zmieniło wyznanie, a 
mianowicie: 20 osób wyznania grecko-katoliekiego 
(w tem mężczyzn 11, kobiet 9), 1 osoba wy- 
znania ewangielickiego i 3 osoby wyznania moj- 
żeszowego przeszły na wyznanie rzymsko-kato- 
lickie 

— Ruch ludności we Lwowie. W sty- 
ezniu b. r. urodziło się we Lwowie 509 dzieci: 
266 chłopców i 248 dzieweząt, zmarło zaś w 
tym miesiącu 882 osób: 214 mężezyzn i 168 
kobiet. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich : Śp. 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczył we- 
dle artykułu X. ustawy ordynackiej z dnia 20 
grudnia 1898 nr. 8 Dz. p. p. z r. 1894 z do- 
chodów majątku powierzniczego sumę 24.000 
kor. rocznie, jako dotacyę dla Muzeum przy- 
rodniczego hr. Dzieduszyckich z tem dalszem 
postanowieniem, że sposób użycia tej rocznej 
dotacyi zależy wyłącznie od każdoczesnego or- 
dynata 1 że rachunek ma być corocznie przed- 
kładany Radzie ordynackiej, a następnie ogła- 
szany drukiem, 

W myśl powyższych postanowień ustawy 
ordynackiej podaje ninicjszem ordynat Tadeusz 
hr. Dzieduszycki do publicznej wiadomości na- 
stępnjący rachunek przychodów i wydatków Mu- 
zeum przerodniczego hr. Dzieduszyckich za czas 
od 1 stycznia do 81 grudnia 1911: Dochody: 
Dotacya na rok 1911 24.000 kor. Wydatki: 
Zakupno: a) dzieł 648 kor. 68 hal., b) pism 
i publikacyi peryodycznych 125 kor. 63 hal. 
Płace urzędników i sług 16.090 kor. 20 hal. 
Współpracownicy naukowi 6645 kor. Koszta 
administracyjne 1180 kor. 24 hal. Koszta kan- 
celaryjne 265 kor. 64 hal. Asekuracja zbiorów | 
i różne 242 kor. 79 hal. Opał i światło 1567; 
kor. 91 hal. Koszta utrzymania gmachu mu-' 


„Gazeta Lwowska* z dnia 3 kwietnia 1913 r. 


34.740 kor. 41 hal. 

Rada ordynacka powierznietwa familij- 
nego hr. Dzieduszyckich na posiedzeniu z dnia 
9 grudnia 1912 udzieliła absolutoryum z po- 
wyższego rachunku, co Sąd krajowy cywilny 


Oddział VII. we Lwowie przyjął do wiadomości į 


uchwałą z dnia 22 marca 1918 lez. F. 7,98 255. 

— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi: Dnia 1 kwietnia przy wjeździe rossyj- 
skiego pociągu osobowego nr. 5 na stacyę w 
Brodach, wykoleiła się maszyna pociągu z nie- 
wiadomej dotychezas przyczyny. Wskutek tego 
pociąg osobowy austryacki nr. 1628 doznał 37 
minutowego opóźnienia. Z podróżnych, ani per- 
sonalu pociągu nikt nie poniósł szwanku. Do- 
chodzenia w toku. 

— Konkurs celem obsadzenia w gali- 
cyjskiej służbie państwowej budowniczej kilku 
posad inżynierów w IX. klasie rangi, ewen- 
tualnie i kilku posad starszych inżynierów w 
VIII. klasie rangi urzędników państwowych 
extra statum, jakoteż przyjęcia za kontraktem, 
ewentualnie jako prowizorycznych asystentów 
państwowej służby budownietwa — zamieszczo- 
ny jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazely Lwowskiej. 

— Uczezenie Paderewskiego w War- 
Szawie. Czytamy w MKuryerze Warszawskim: 
Na wczorajszym, drugim z rzędu koncercie, 
danym na dochód Kasy literackiej, był Pade- 
rewski przedmiotem gorących owacyj. 

Po pierwszej części koncertu komitet 
Kasy z prezesem swym, p. E. Majewskim na 
czele, złożył mistrzowi serdeczne podziękowa- 
nie, oraz adres ozdobnie wykończony przez ar- 
tystę-nalarza p. Dzierzbickiego, przedstawiający 
widok starej Warszewy i kolumny Zygmunta, 
a ujęty w liście dębowe i złote żołędzie. Napis 
na adresie brzmi: „Genialnemu artyście i wiel- 
kiemu obywatelowi kraju, w pamiętnym dniu 
jego koncertu d. marca 1918 — w dowód ży- 
wej wdzięczności — komitet Kasy literackiej“. 
Nadto p. S. Libicki wręczył Paderewskiemu 
wieniec srebrny z napisem: „Grenialnemu arty- 
ście i obywatelowi kraju — Kasa literacka“. 

(/N) Krwawy dramat w hotelu. Dziś 
rano około godziny 6 w hotelu pod „Złotym 
niedźwiedziem“ przy ul. Furmańskiej 1. 4 pa- 
dły eztery strzały rewolwerowe, a po chwili 
służba hotelowa znalazła w pokoju dwa trupy: 
mężczyzny i kobiety. Wezwano pogotowie ra- 
tunkowe i policyę, która stwierdziła, że doko- 
nane zostało morderstwo i samobójstwo. Stwier- 
dzono dalej, że wczoraj wieczorem około go- 
dziny 9 zgłosili się oboje i zażądali pokoju. 
Mężezyzna zapłacił 4 korony za nocleg i za- 
meldował się jako Jędrzej Łyśko z Kamionki 
Wołoskiej, z żoną. W pokoju zamknęli się, a 
około godz. 11 w nocy wyszli i prosili kelne- 
ra, aby ich zaprowadził do jakiejś restauracyi 
na kolacyę. W nocy powrócili i znowu zajęli 
ten sam pokój. Dziś rano służba hotelowa za- 
alarmowana została strzałami. Na jednem łóżku 
leżała w bieliźnie kobieta z raną za prawem 
uchem, na drugiem łóżku, również tylko w bie- 
liźnie, mężczyzna z trzema ranami, z tych dwie 
w środku mostka, trzecia w krtani. Na stole 
stała flaszka, w której było jeszcze trochę wi- 
na, obok leżała stara notatka z wydartemi kart- 
kami, na jednej był napis: Franciszek Rapski, 
Asnyka 4, dozorca; były też w notatce wido- 
kówki czyste z niestemplowanemi markami nie- 
mieckiemi, na okładce notatki wymienione są 
stacye kolejowe zagraniczne. Z tego wnosić 
można, że denat podróżował. Zmaleziono też 
dwie fotografie, z tych jedna przedstawia żoł- 
nierza; umieszczony jest na niej napis: „A. 
Łysko*. Prócz tego nie znaleziono nie, coby 
wyjaśniło tajemnicę tragicznego zajścia. 

Zwłoki obojgu odstawił komisaryat do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, a policya 
prowadzi dalsze dochodzenia, 


(A^) $mierć pod kołami tramwayu. 
Wczoraj około godz. 6 wieczorem w górnej 
części ul. Grodeckiej wydarzył się śmiertelny 
wypadek, którego ofiara padł 58 letni Dyonizy 
Jołup, dozorca domu pod l. 71 A. przy tej wlicy. 
Jołup wyszedł z szynku Schwarzera, znajdu- 
jącego się naprzeciw wymienionego domu i niósł 
w ręce szklankę piwa. Nagle nadjechał z góry 
jakiś młodzieniec na rowerze, równocześnie zaś 
pędził wóz tramwayowy. Jołup chcac usunąć 
się jadącemu w bardzo szypkiem tempie rowe- 
rzyście, wpadł pod wóz tramwayowy. Stało się 
to tak szybko, że motorowy nie był w stanie 
osadzić wozu na miejscu. Wóz przeszedł Jołu- 
powi przez obie nogi i obie nogi złamał. Po 
chwili wóz wstrzymano i wydobyto Jołopa, lecz 
już nie żył. Potrącony przez wóz z olbrzymią 
siłą uderzył Jołup głową o kamień i zginął na 
miejscu wskutek wewnętrznego krwotoku mó- 
zgowego, powstałego od uderzenia. Na miejscu 
wypadku powstało wielkie zbiegowisko. Komi- 
sya policyjna przeprowadziła zaraz dochodzenia 
i na podstawie zeznań świadków ustaliła wy- 
żej podaną przyczynę śmierci Jołupa. Zwłoki 
odstawiono do Zakładu medycyny sadowej. 

Młodociane włóczęgi. Przed kilku 
tygodniami uciekł z domu rodzicielskiego 14 
letni Jan Szlakowski i włóczył się po ulicach 


| towarzystwie wymienionych chłopców i wszy- 
| stkich trzech sprowadził na policyę. Każdy z 
nich po skareeniu, został oddany rodzicom, 
których wezwano na policję, 


(^) Samobójstwo i zamachy samo- 
| bójeze. Dziś rano około godz. 6 spostrzeżono 
na stawie Pełczyńskim pływające zwłoki męż- 
czyzny. Przy pomocy żołnierzy wyłowiono 
zwłoki, o ratunku nie było już mowy. Według 
podania jednego z przechodniów, donat nazywa 
się Franciszek Dębicki, był podmajstrzym mu- 
rarskim, liczył przeszło 40 lat i od dłuższego 
czasu chorował. Czy istotnie nazywa się on 
Dębicki, tego nie zdołano sprawdzić, nie znana 
jest też przyczyna samobójstwa. Zwłoki odsta- 
wiono do kostnicy Zakładu instytutu medycyny 
sądowej. Zamach samobójczy dokonany został 
w nocy. 

Do łaźni przy ul. Szpitalnej przybyła 
wczoraj wieczorem około godziny 9 nieznana 
młoda kobieta i dokonała tam zamachu samo- 
bójczego przez otrucie. W stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala powszechnego, gdzie 
do dziś nie odzyskała przytomności. 

Drugi zamach samobójczy popełniła wczo- 
raj wieczorem również nieznanego nazwiska 
młoda izraelitka, służąca. W jednym z domów 
przy pl. św. Teodora skoczyła ona z MI. pię- 
tra na bruk. Pogotowie ratunkowe nie stwier- 
dziło żadnych zewnętrznych obrażeń, natomiast 
nastąpiły widocznie ciężkie obrażenia wewnę- 
trzne, albowiem desperatka straciła zupełnie 
przytomność i w takim stanie znajduje się do 
dziś w szpitalu powszechnym. 


(ZN) Młody uciekinier. Czternastoletni 
Miron Jakubowicz, uczeń prywatny, ubrany w 
mundurek studencki, uciekł? z domu rodziców, 
zamieszkałych przy ul. Franciszkańskiej 1. 3 
jeszcze w dniu 16 z, m. 

(A) Fałszywa dwudziestohałerzówka. 
Listonosz, roznoszący pisma sądowe w okolicy 
ulie Kazimierzowskiej i Bernsteina przedłożył 
wczoraj policyi fałszywą dwudziestohalerzówkę, 
którą otrzymał od któregoś z adresatów. Fal- 
syfikat odznacza się znacznem podobieństwem 
monety prawdziwej, jest jednak cięższy i spo- 
rządzony z gorszego metalu. 

(A^) Aresztowany za usiłowane oszu- 
szustwo Jan Kwaśnieki, który sfałszował pięć 
książeczek galie., Kasy oszczędności, odstawiony 
został wczoraj po przesłuchaniu w poliepi do 
komisaryatu miejskiego dzielnicy II., zkąd ma 
być odstawiony jako umysłowo chory do Za- 
kładu obłąkanych w Kulparkowie. 


(X) Zgubiono: los kredytowy ziemski 
serya 2734 nr. 64, wartości 300 koron; sre- 
brny zegarek damski o dwu kopertach; pula- 
res, zawierający 50 koron i rozmaite kartki; 
łańcuszek złoty; torebkę z pularesem i kilku- 
dziesięciu koronami; kwotę 120 koron; pulares 
zawierający 60 w banknotach, legitymacyę uni- 
wersyteeką i weksel opiewający na 700 koron. 

(ZN) Znaleziono : weksel wystawiony na 
OO dom i , 

. (AN) Kronika policyjna. Karol Mazur- 
kiewicz został oskarżony wczoraj przez Jana 
Kopielca o rabunek dwu banknotów po 50 kor. 
Mazurkiewicz miał mu banknoty wydrzeć prze- 
mocą z kieszeni, a następnie oba podrzeć. Stało 
się to w jakimś szynku. Ponieważ na policyi 
okazało się, że obaj są notowanymi złodziejami 
i karani już byli za kradzież, a Kopielee nie 
mógł wykazać zkąd posiadał pieniądze, policya 
zamknęła i „rabusia* i poszkodowanego. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Eudoksya z Dudyczów I. voto Sikorska II. voto 
Baczyńska w 52 r. życia; Leon Rebie, kupiec 
w 70 r. życia; Zygmunt Baczyński, krawiec w 
61 r. życia; Filip Bratkowski, krawiec w 39 
r. życia; 

~ w Starym Sączu, dr. Leopold Gawełkie- 
wicz, b. wiceburmistrz i lekarz kolejowy; 

w Kursku, Antoni Wróblewski, weteran 
z r. 1868, w 80 r. życia; 

w Wierzbie pod Zamościem, Antonina z 
Piaseckich Szelągowska, matka profesora Uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Adama Szelągowskiego, 
w 88 r. życia; 

w Warszawie, Julian Myszkowski, b. ar- 
tysta i reżyser operetki hr. Skarbka, w ostatnich 
latach dyrektor teatru w Kaliszu. 


Kronika prowincyonalna. 


PA TPA 


$ Najbliższe postoje Wystawy 
ruchomej Ligi pomocy przemysłowej, połą- 
czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu- 
strowanymi obrazami świetlnymi, odbędą się w 
czasie od 11 marca do 5 maja b. r. w powie- 
cie pilzneńskim w następujących miejscowo- 
ściach: 1. Czarna 11 marca wiec 11 marca; 
2. Łęki górne 12 i 13 marca, wiec 13 marca; 
8. Lubcza 14 i 15 marca, wiec 15 marca; 4, 
Jodłowa 16i17 marca, wiec 17 marca; 5. Bła- 
szkowa 18i 19 marca, wiec 19 marca; 6. Sie- 
dliska 20 i 21 marca, wiec 20 marca: 7. Pil- 
zno 22 i 28 marca, wiec 23 marca; 8. Jas 
źwiny 24 i 25 marca, wiec 25 marca; 9. Bo- 


rowa 26 i 24 marca wiee 2% marea; 10. Wie- 
wórka 28 i29 marca, wiec 29 marca; 11. Róża 
30 marca i | maja, wiec 1 maja; 12. Zassów 
2 i 3 maja, wiee 3 maja: 13. Jastrząbka stara 
4 i 5 maja, wice 4; wykłady zaś o przemyśle 


z obrazami świetlnymi dnia: 1. 13 marca 
Zwiernik; 2. 20 marca Brzostek; 3. 27 marca 
Straszęcin; 4. 1 maja Dąhie: 5. 4 maja Glo- 


WACZOWA. 

$ Z Jasła piszą nam: 
wiosennego słońca zainicyowały u nas ruch 
artystyczny. I tak dnia 8 marca b. r. odbył 
się w sali Sokoła za staraniem dyrektora tut. 
szpitala. dr. Jaworowskiego koncert panny Wan- 
dy Chachlowskiej na dochód ubogich rekonwa- 
lescentów opuszczających szpital jasielski, Na- 
der urozmaicony program składał się z pro- 
dukcyi P. Maryi Ottówny, artystki-śpiewaczki z 
Krakowa, która wśród aplauzu słuchaczy od- 
spiewąła poprawnie arye z „Madame Butterfly", 
Puciniego, Karłowicza, Niewiadomskiego i No- 
skowskiego. Pani Janina Marecka wypowie- 
działa stylowo Z. Różyckiego „Hasło“ i ślicznie 
groteskowe Asnyka „Rada“. 

Clou wieczoru stanowiły produkcye for- 
tepianowe panny Wandy Chachlowskiej, piani- 
stki, uczenicy prof. Lalewicza z Krakowa. Pier- 
wszą część koncertu wypełniły utwory Chopi- 
nowskie. Dała nam w nich odczuć pianistka 
całą mocą swej wrażliwej, wysoce artystycznej 
natury owo piękno subtelne, a tak potężne, od- 
twarzając fantazye op. 49, impromptu op. 88, 
a szczególnie scherzo op. 20. 

W części II. odegraniem bez zarzutu 
„Elle Danse* Friedmanna, „Prelude* Rachma- 
ninowa, wybornie przeprowadzonego, „Karnawa- 
łu* Schumanna, zdobyła panna Ohachlowska 
zgodne i szczere uznanie tak dla swej wyso- 
kiej kultury muzycznej, jak i w zupełności opa- 
nowanej techniki. Publiczność licznie zebrana 
obdarzała pianistkę serdecznymi oklaskami. 

(Db.) Z Zakopanego. (Pożar), Zupełnej 
ciszy powietrzai brakowy wiejącego tu otej porze 
wichru halnego, przypisać należy w znacznej 
części cudowne wprost zażegnanie katastrofy, 
której przyczyną mógł stać się pożar ostatni. 
Ofiarą padł tym razem budynek Wojciecho- 
wskiego, położony w samym centrum Krupówek 
i w otoczeniu mnóstwa drewnianych domów. 
Pożar spowodowany — jak opowiadają nie- 
ostrożnością prasowaczki — wybuchł w sobotę 
nąd ranemiw mgnieniu oka objął cały budy- 
nek niszcząc doszczętnie cały magazyn rzeźb p. 
Owsianki i zapas obuwia i przyborów w sąsie- 
dnim sklepie Wojciechowskiego. Cudem ura- 
towano sześcioro dzieci właściciela, które wprost 
nago ktoś litościwy wyrzucił z łóżeczek. Dzięki 
energicznej akeyi ratunkowej straży, ogień zlo- 
kalizowano. Budynek Wojciechowskiego spłomnał 
doszczętnie. Ubezpieczony był na 10 tysięcy 
koron. Wielkie straty poniósł właściciel sąsie- 
dniego;budynku a przedewszystkiem mieszkający 
tam fotograf, któremu przy ratowaniu zniszczo- 
no znacznie urządzenie całe i mnóstwo klisz 
wprost potrzaskano. W czasie pożaru jakaś 
niewiasta z tłumu przywłaszczyła sobie szka- 
tułkę z biżuterya pogorzelców i ulotniła się w 
niewiadomym kierunku. 

$ W Synowódzku wyżuem, powia- 
tu skolskiego, wybuchł dnia 24 marca około 
1] godziny w nocy w stajni Danyły Dułyna 
ogień, który przy sprzyjającym silnym wietrze 
obrócił doszczętnie w perzynę domy mieszkal- 
ne, zabudowania gospodarcze, zbiory plonów 
rolnych, oraz Żywy inwentarz 5 tamtejszych 
goBpodarzy. Ogólna szkoda wynosi 20.400 kor., 
a ubezpieczona była na kwotę 5500 kor. Przy- 
czyna pożaru dotychczas niezbadana. 


Pierwsze blaski 


Kronika zagraniczna. 


* Olbrzymie bankruetwe, Dom 
bankowy Gustaw Puppe w Kostrzyniu popadł 
w konkurs. Dzienniki donoszą. że będzie to je- 
dno z największych bankrietw ostatnich lat, 
Passywa wynoszą 25—80 milionów marek. Obaj 
spólnicy banku zbiegli. 

* Śmiertelne zatrucie. Dzienuiki 
berlińskie donoszą z Solingen, że wskutek spo- 
życia zepsutego mięsa końskiego zachorowało 
88 osób, Trzy osoby zmarły. 20 jest ciężko 
chorych, 

* Strajk. Z Rjeki donoszą: Ładownicy 
w porcie tutejszym wczoraj rano zawiesili pra- 
cę. Poszło to ztąd, że pomocnicy ich zażądali, 
aby i oni otrzymali posady kontraktowe, czego 
odmówili im ładowniey. W nocy z poniedziałku 
ua wtorek wywiązady się krwawe starcia mię- 
dzy obiema stronami. W następstwie tego žado- 
wnicy kontraktowi wykluczyli dziś pomocników, 
a że bez nich nie mogą pracować, musieli rá- 
wnież zawiesić pracą. W porcie pracują dziś 
tylko woźnice. Ogółem około 1000 ludzi do- 
tkniętych jest bezrobociem. 

+ Orkan. Wczoraj szalał w Sebastopolu 
wielki orkan, który wyrządził wielkie szkody. 
Burza zapędziła na morze blisko 100 bark ry- 
backich, których los jest nieznany. Kilka ża- 
glowców rozbiło się. 

* kto chce — niech wierzy... Wy- 
chodzący w Buffalo Dziennik dla wszystkich do- 
nosi: „Rekordem szalonych pomysłów można 
nazwać pomysł niejakiego Rodmana Lawa, któ- 
ry kazawszy się zamknąć w stalowej rakiecie, 


å 


a następnie wyleciawszy w powietrze, z irudne- a wystawa nie pozostawiała nie do życzenia. 
ścią uniknał śmierci. Rodman Law obliczył, że ' Lehrer starał się wydobyć wszelkie piękności 
jeśli eksploduje pod rakieta 800 funtów prochu, | partytury Linckiego, a że mu się to nie ndalo, 


to sifa wybuchu wyrzucony 
kość 35.500 stóp w górę. 


stosownie watą i poduszkami, 
twardy hełm i zaopatrzywszy się w spadochron, 
zamknął się w rakiecie stalowej. Połączono 
przewody clektryczne. Obeeni widzowie nciekli 
pospiesznie. Pół minuty trwała cisza. Nagle 
błysk i huk straszny rozdarły powietrzem. Ra- 
kieta została wyrzucona w górę, a za kilka se- 
kund znalazł się Law na ziemi. 

Kiedy dobiegli widzowie, był on w sta- 
nie nieprzytomnym. — Po kilku jednak minu- 
tach zaczął się Law ruszać wśród palących się 
szezątków rakiety, z której został tylko stalowy 
spód. Włosy jego i ubranie spaliło się. Zabrano 
go pospiesznie do pobliskiego domu, gdzie o- 
świadczył, że jeszcze raz spróbuje tego ekspe- 
rymentu, gdyż ostatni mu się nie udał z po- 
wodu zbyt szybkiej eksplozyi. Law wyleciał te- 
raz tylko 25 stóp w górę. Na drugi raz spa- 
dziewa się lecieć wyżej. 


Notatki lil terakt: aysyen 


Z muzyki. („Grigri“ operetka w 8 aktach 
Pawla Linckego). Na odmianę... „czarna“ ope- 
retka. Po Chińczykach i Japończykach przyszła 
kolej na murzynów. 

Niemcy, zazdroszczący stale innym naro- 
dom sukcesów kolonizacyjnych, kolonizują na 
gwałt w Kamerunie. Zetknąwszy się w ten 
sposób z murzynami, uznali w nich wyborny... 
sujet operetkowy a „najgenialniejszy” berliński 
kompozytor operetkowy p. Paweł Lincke, wraz 
z Hollandrem twórcą t. zw. berlińskiej oporctki, 
dał światu „Grigri“. 

Berlińska operetka. Prusacy są z tej na- 
zwy bardzo dumni, jako, iż niby i oni mają 
swój specyalny rodzaj operetek, jan Wiedeń- 
czycy lub Francuzi. Gdy się jednak bliżej przy- 
patrzymy temu rzekoluo nowemu rodzajowi, zo- 
baczymy, że cech  charakterystycznych jakichś 
zupełnie mu brak. Najgłówniejszą cechą ber- 
lińskiej operetki jest: w tekście trywiałność, 
ciężkie dowcipy i niewybredna akcya, a w mu- 
zyce przewaga wojskowych marszów. okraszo- 
nych z rzadka walcami hez wybitnej melodyi. 
A wszystko ciężko, hałaśliwie instrumentowa- 
ne. To jest t. zw. berlińska operetka. 

„Grigri“ nie jest ani lepsza ani gorsza 
od innych wyrobów operetki berlińskiej. Treść 
jej obraca się około Grigri, bialej córki ezar- 
nego królika murzyńskiego Magifiki, który pod- 
daje swój kraj pod protektorat Francyi za 
ćwierć miliona franków renty i willę w Algie- 
rze. Konsul francuski p. Gastou Deligny che- 
tnie zawiera z nim ten interes, tenbardziej, że 
panna Grigri jest bardzo ładną osóbką, niczem 
nie przypominającą ojczulka. Bierze Magifikę 
pod protektorat francuski, a Grigri za morga- 
natyczną małżonkę. Wszakżeż związki malżeń- 
skie obcych z tubylcami nie obowiązują do ni- 
czego. Wiemy o tem % dziejów nieszczęśliwej 
Madame Buterfly. Ale niestety Grigri, równie 
jak jej operowy pierwowzór, bierze rzecz zupeł- 
nie powaźnie i w chwili kiedy p. konsul prze- 
niesiony w międzyczasie do Paryża, bierze ślub 
konwenansowy z kuzynką ministra kolonii, pną 
Janiną Brocard, zjawia się z ojcem w jego 
mieszkaniu, upominając się o swe prawa. Robi 
się awantura nie arabska tylko murzyńska, 

| Pan konsul jest w opałach nie Jada. Jego po- 
gra odwraca odeń serca wszystkich. 


dwójna 
Opuszcza go nowo poślubiona żona (nb. nie 
sama lecz w towarzystwie swego kuzyna) opu- 


e NR 
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szeza go też dotknięta w najświętszych UCZU- 
ciach Grigri i wraz z ojcem 
inje 


dla chleba anga- 
się do rariete. 

Ale trzeci akt w operetee jest przecież 
na to, aby wszystko dobrze się skończyło. Rząd 
wypłaca królowi Magifice zaległa 
rentę, Grigri zostaje prawdziwą już żoną Qa- 
stona, a nawet pokojóweczka Ivona dostaje 
swego chłopaka, poczciwego służącego konsula, 
o nazwisku. rokującem bardzo dobrze o przy- 
szem pożyciu małżeńskiem. Pantofla. 

Trzeba przyznać, że artyści nasi mając 
doskonale dla siebie nadające się role grali 
bardzo dobrze. P. Zaremba jako królik mógłby 
dzieci straszyć swym wyglądem i ruchami ka- 
nibalskimi, p. Solnicki jako komedyant Poire, 
później przedsiębiorca variété był w swoim ży- 
wiole jako żongler. prestidigitator. naśladowca 
głosów ete. ete. Zanadto poważnie pojmował 
swę rolę p. Kuligowski (PFantoufel), bardzo do- 
brze śpiewał swych kilka numerów 
pierwszym p. Miller (konsul). 
wszem miejscu, zastrzegam się, że nie z wie- 
ku, bo o takich rzeczach się nie mówi, ale z 
sukcesu gry wymienię panią Kasprowiezową 
jako teściową konsula, panią Brocard, której 
taneczne kuplety z p. Zarembą budziły wielką 
radość w audytoryum. P. Miłowska miała za 
mało do śpiewania, zato w czarnych trykoci- 
kach w akcie ostatnim wyglądała... no! trzeba 
pójść zobaczyć. Panna Blumentalówna była w 
miarę sentymentalną Grigri, śpiewała czysto i 
z wdziękiem, panna Markowska była piękną 
panną młodą. Reżyserya spisała się gładko, 
Dekoracye pierwszego aktu były bardzo udatne 


francuski 


w akcie 
Z pań na pier- 
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zostanie na wyso- | nie jego w tem wina. Z próżnego nie naleje. 
Dziełnie spisywał się także nasz balet j 
Ciekawy wojażer napowietrzny otoczył się, zwłaszcza w akcie trzecim. 


Taniec automatów 


wziął na głowę był odtańszony przez pp. Koszutskiego i Fali- 


szewskiego wprost nmiezrównanie a i „taniec 
angielski" (z gołomi nóżkami, jak zachwalał p. 
Solnieki) tańczony był przez pp. Burkacką, Fa- 
liszewską, Koszutską, PDorajównę, Sikorską i 
Bogdanowicz tak ładnie, że nie powstydzili- 
byśmy sią go i w samym Berlinie. A już co 
do piękności tancerek to z pewnością pobili- 
byśmy Niemców na głowę. 


E. Waler. 


Z Akademii Umiejętności w Krako- 
wie. W cclu uczezenia 60-letniego Jubileuszu 
Najjaśniejszego Cesarza Franciszka Józefa Aka- 
demia Umiejętności w Krakowie rozpisuje kon- 
kurs na napisanie „Historyi Galicyi w okresie 
lat 1848—1908“. Termin konkursu upływa 
dnia 81 grudnia 1918. Nagroda wynosi 1200 
koron ; objętość dzieła conajmniej 20 arkuszy 
druku. 

Akademia Umiejętności mo e: sobię 
prawo własności nagrodzonego rękopisu. Po 
wydrukowaniu autor otrzyma jako bonora- 
ryum oprócz nagrody jeszsze 1200 
koron. 

Autor winien zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na rozwój wewnętrznych stosunków Ga- 
licyi i wszechstronnie przedstawić wszystko, co 
w tym czasie 60-letniego okresu do skutku 
przyszło. 

Uczeni, zamierzający podjąć się tej pra- 
cy, mogą po wszystkie informacye zgłaszać się 
do sekretaryatu generalnego Akademii. 


Koneert Williama Millera, który się 
odbędzie dnia Y b. m. w sali Towarzystwa 
Muzycznego, budzi wielkie zainteresowanie 
wśród naszej publiczności, gdyż jak się dowia- 
dujemy Miller da się tylko w jednym koncercie 
słyszeć. W najbliższych dniach udaje się Miller 
do Paryża, gdzie został zaangażowany na szereg 
występów gościnnych. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 

Dziś, we średę, 2 kwietnia „Guigri*, ope- 
retka, P. Linckego. — We czwartek, 8 kwietnia 
„Grigri“, operetka, P. Linekego. — W piątek, 4 
kwietnia „To moje dziecko“, napisała M. Mayo, 
tłumaczył M. Sachorowski. W sobotę, 5 
kwietnia, o godz. pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej", Szekspira. -- W sobotę, 5 kwie- 
tnia, o godz. pół do 6 wieczorem „Grigri;. 
operetka, P. Linckego. -= W niedzielę, 6 kwie- 
tnia, o godz. pół do 4 po południu „Za gwia- 
zdą Napoleona*, sztuka H. Cepnika i L. Hel- 
lera. — W niedzielę, 6 kwietnia o godz. pół 
do 8 wieczorem „Grigri“, operetka P. Lincke- 
go. — W poniedziałek, 7 kwietnia, „To moje 
dziecko“ krotochwiła M. Mayo, tłum. M. Sacho- 

— We wtorek, 8 kwietnia, wyjątkowo 


rowski. 
o godz. pół do 4 po pol, na dochód Bursy im, 
Felicyi z Wasilewskich Boberskiej „Damy i 
huzary*, komedya Al. hr. Fredry. — We wto- 
rek, 8 kwietnia, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Grigri“, operetka P. Linekego. — We środę, 
9 kwietnia „Wilhelm Tell“, dramat Fr. Schil- 
lera, z Rom. Żelazowskim w tytułowej roli. — 
We ezwartek, 10 kwietnia, „Taniec czynowni- 
ków*, komedya L. Birinskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Czwartek, 3 kwietnia, „Trylogia p. t. 
„Zygmunt August“. Część II. „Ostatni“, dra- 
mat napisał Lucyan Rydel. — Piątek, 4, „Ju- 
dasz z Kariothu*, dramat K. R. Rostwo- 
rowskiego. — Sobota, 5, „Pani ze słoneczni- 
kiem“. Tryptyk Ivona Vojnovic'a, przekład H. 
d'Abancourt de Franquenville. (Pierwszy wy- 
stęp Ireny Solskiej). — Niedziela, 6, o godz. 
330 po połndniu „Szpieg“, sztuka Henryka 
Kistemaeckersa; o godz. 7'30 wieczorem „Pani 
ze słonecznikiem“. Tryptyk. (Dragi występ 
Ireny Solskiej), — Poniedziałek, 7, o godzinie 
7:80 wieczorem „daniec czy nowników ;', kome- 
dya Leona Birińskiego. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z dnia 30 marca b. r. 
w artykule p.t: „Nocoje Wremia o Galicyi* 
zajmuje się artykułem, jaki pod tytułem „No- 
we bezprawie* ukazał się w Nowoje Wremia 
dnia 24 marca h.r., a którego treść jest na- 
stępująca : 

Polsko-„russka”, a raczej polsko- -ruteń- 
ska ugoda jest komedyą. Jest ogniwem w 
całym łańcuchu innych ugód narodowych w 
Austryi, owej „łatanej monarchii“, (nie „ła- 
skotliwej*, jak w niektórych dziennikach 
polskich mylnie wydrukowano. 

Na skutek wezwania, jakie sędziwy 
Cesarz w dniu 60-letniego Jubileuszu Swego 
Panowania wystosował 
Państwa, aby położyły kres wieczystym za- 


targom między sobą, rozpoczęły się niekoń- 
czące się pertraktacye w sprawie ugody cze- 


| sko-niemieekiej, niemiecko-sloweńskiej, chor- 
| wacko- włoskiej i polsko-„russkiej*. 


Do prze- 
pak 2 dwóch najważniejszych z tych 
ugód. t. j}. czesko-niemicekiej i polsko-ruskiej 
wybrani zostali dwaj EEE ie, 
ks. Thun i Namiestnik Galieyi, historyk pol- 
ski, Bobrzyński. 

Ten ostatni okazał się daleko zręczniej: 
szym od ks. Thuna. Pragnąc dogodzić (esa- 
rzowi, uprościł sobie zadanie, i z „jednej stro- 
ny grubymi gwałtami unicestwił prawie to 
polskie stronnietwo „narodowej demokracji”, 


które na ugodę patrzyło nie z ciasnego at- 


stryaekiego, lecz z ogólno-polskiego stanowi- 
ska, z drugiej zaś strony wykluczył zupełnie 
od udziału w rokowaniach ugodowych tych 
posłów „russkich* w Sejmie i w Radzie paí- 
stwa, którzy stoją na gruncie ogólno-„rus- 
skiej* narodowej i kulturalnej jedności. Na- 
tomiast wszedł w rokowania z tymi „Iwana- 
mi niepomnymi pokrewieństwa”, którzy na- 
dali sobie nieznaną przedtem nazwę „ukraiń- 
ców“ i którzy za różne korzyści osobiste go- 
towi byli także nazwać się Kaframi lub Ho- 
tentotami. 

Głównym przedmiotem ugody — ciągnie 
dalej organ rossyjski — była reforma ordy- 
nacyi wyborczej do Sejmu, i tutaj mimo li- 
czebnej równości polskiego i „russkiego* 
narodu w Galicyi dano polskiej ludności ra- 
zem z żydami 168 mandaty, a Rusinom tyl- 
ko 62. Niesprawiedliwość ugody bije zatem 
w oczy. Przeciw tej ordynacyi wyborczej 
protestował z polskiej strony tylko ks. Czar- 
toryski, uznając nawet owe rzekome ustępstwa 
Polaków za nadmierne, a ze strony ruskiej 
Dudykiewiez, który zaznaczył, że ugoda sta- 
nęła tylko między częścią posłów polskich, 
a tą częścią galicyjsko-„russkiego* narodu, 
która pod nazwą „ukraińskiej* wydzieliła się 
z „russkiego* narodowego organizmu. We- 
dług oświadczenia Dudykiewicza ugodzie tej 
towarzyszyły nieznane dotąd w Galicyi orgie 
przemocy, terroru i bezprawia ze strony au- 
stryacko-polskiego rządu w stosunku do „rus= 
skiego* narodu za to, że niechciał przeobra” 
zić się na członków nowo tworzonej przez 
Polaków w Austryi „ukraińskiej nacyi*. Je- 
dnak słowa protestu „russkiego* reprezen- 
tanta nie znalazły oddźwięku w Sejmie wobec 
zadowolenia „ukraińskich“ posłów z ugody. 
Ale jak dziś niema śladu z Unii lubelskiej, 
tak też zapewne niebawem nie zostanie śla- 
du z tej nowej polsko-ukraińskiej Unii. 

Dziennik ok: w następnym numerze 
z dnia 81 marca b. r. piętnuje cały powyż- 
szy artykuł mianem perlidyi, podniesionej do 
wysokości programu, i p 8 rzeczowej kry- 
tyce zawarte w nim zarzuty. Zbija po kolei 
podniesiony przez Notoje Wremia zarzut, 
jakoby reforma wyborcza była aktem „no- 

wego bezprawia, dokonanego na galicyjska- 
russkim narodzie*, oraz wywody rosyjskiego 
dziennika odnoszące się do dra Dudykiewicza 
jako jedynego prawdziwego zastępcy Rusinów, 
przyczem piętnuje przewrotność, z jaką dziennik 
ten usiłuje stanąć w obronie ogólno- -polskie- 
go stanowiska, zaznaczając przytem, że naj 
większy wróg narodowej demokracyi nie mógł 
jej wyrządzić większej krzywdy moralnej, jak 
Noat. Wremia ujmowaniem się za nią. 

Dziennik Polski z dnia 1 b. m. w arty- 
tule p. t. „Nowy blok* podaje następujące 
wyjaśnienie postulatów, uchwalonych na sej- 
miku tarnopolskim. Punkt pierwszy, że „ku- 
rya narodowościowa ruska nie może być u- 
stanowiona*, skierowany jest przeciw temu, 
aby posłowie ruscy w Sejmie nie mogli 0s0- 
bno wybierać ruskich członków Wydziału 
krajowego i komisyj sejmowych. Przyczyną 
tego żądania ze strony Rusinów była, zda- 
niem Dziennika Polskiego, chęć niedopuszcze- 
nia do Wydziału krajowego płatnych agita- 
torów rossyj jskich, a większość stronnictw 
polskich i ki; reformy wyborczej zgo- 
dziła się na to żądanie, widząc w agitacyi 
rossyjskiej daleko większe niebezpieczeństwo 
narodowe, niż w Ukraińeach i uważając ję 
za kompromitacyę polityki polskiej wobec 
Wiednia. 

Drugi punkt rezolucyi jest, zdaniem 
Dziennika Polskiego. dowodem zawarcia przez 
konserwatystów podolskich bloku z wszech- 
polakami i syonistami. W szczególności — 
pisze wspomniany organ — domagają się oni 
zachowania systemu proporeyonalnego wybo- 
rów we wszystkich okręgach wiejskich całej 
wschodniej Galicyi, podczas gdy komisya refor- 
my wyborczej uchwaliła ten system tylko dla 
tych okręgów, gdzie ludność polska wynosi 
co najmniej 35 pre, w innych zaś postano- 
wila wydzielić Polaków do osobnych okre- 
gów jednomandatowych, aby każdy Polak, 
mieszkający we wsiach i miasteczkach wscho* 
dniej Galieyi, miał swego posła Polaka. Przy 
tej sposobności Dziennik Polski wyraża zdzi* 
wienie, że ziemianie tarnopolscy tym razem 
wmieszali się w spór dotyczący miast, mają” 
tych wybierać po 2 posłów, domagając się 
dla nich zastosowania systemu proporcyonal: 
ności, którego projekt reformy wyborczej 
wbrew pierwotnemu zamiarowi zaniechał li 
tylko z obawy wydania jednego z tych man- 


do narodów Swego | datów w ręce syonistów. 


Także i burmistrze owych sześciu 


Miast — pisze w dalszym ciągu 
Polski — oświadczyli się przeciw zaprowa- 
dzeniu tamże systemu proporcvonalnego. 


Wspomniany organ stwierdza, że do protestu 
syonistów przeciw zaniechaniu w tych mia- 
stach wyharów proporcyonalnyeb przyłączyli 
się także wszechpolacy, którzy występując 
ciągle w kiermuku antisemickin nie mają 
widoków, aby kandydata  wszechpolskiego 
chcieli poprzeć żydzi, fakt zas przyłączenia 
się ziemian taruopolskiel do postulatu syo- 
skiego i wszechpelskiogo uważa Dziennik 


Polsia tylko za objaw zawiązanego klokn z 
tymi elementami. 
Punkt trzeci i czwarty, ażeby liczba 


członków Wydziału krajowego wynosiła 8, a 
liczba posłów ruskich nie przekraczała 26.4 
proc. ogółu posłów sejmowych, podzielają 
zdaniem wspomnianego dziennika wszyscy 
Polacy, w zamian zaś za uczynione na tych 
punktach Rusinom ustępstwo uzyskano ich 
zgodę na postulaty konserwatywne p. Šta- 
rzyńskiego co do «bszarów dworskich i Rad 
powiatowyc. 

Przechodząc do punktu piątego rezolu- 
cyj tarnopolskich, Dziennik Polski odnośnie 
do postulatu utrzyjmania dzisiejszej ustawy 
co do organizacyj Rad powiatowych podnosi, 
że na ten postulat zgodzili się pierwotnie 
wszyscy Polacy i że dopiero po znanych zaj- 
ściach, grożących rozbiciem całego dzieła re- 
formy, komisya zgodziła się na pewne zła- 
godzenie formuły proponowanej, gdy tymcza- 
sem w rezolucyi tarnopolskiej umieszczone 
nowy postułat, że w razie jakiejkolwiek zmia- 
ny powinno nastąpić wprowadzenie reprezen- 
tacyl narodowej w gminach wiejskich na 
wschodzie, jakkolwiek nawet poseł Głąbiński 
cofnął się był z postawieniem tego postula- 
tu, ograniczając się do zastrzeżenia, że przez 
postanowienia o Radach powiatowych, umie- 
szczone w statucie krajowym, nie „przesą- 
dza się o zaprowadzeniu zasady reprezentacji 
mniejszości narodowych. 

Z punktem szóstym rezolucji tarnopo|- 
skiej o zaniechaniu przez Rusinów dotych- 
czasowych srodków walki, Dziennik Polski 
najzupełniej się godzi. 

Z całej analizy rezolucyi tarnopolskich 
dziennik ten wyciąga wyraźny wniosek, że 
na tle walki przeciw projektowi reformy wy- 
borezej doszło do skutku porozumienie mię- 
dzy podolakami, wszechpolakami a syoni- 
Stami. 

Diło z dnia 1 b. m. w artykule p. t. 
„Przed sejmowem posiedzeniem" ubolewa 
nad tem. że horyzont polityczny w kraju 
znowu poważnie sie zachmurzył, gdyż część 
polskiego obozu daży do rozbicia reforniy 
wyborczej. Dio nazywa postępowanie opo- 
Łycyi polskiej robotą prowokacyjną, której 

ząd powinien położyć kres. Dziennik ten 
twierdzi. że tej części obozu polskiego za- 
czyną się coraz bardziej uśmiechać alians 
Z obeeim państwem. które neguje byt ukra- 
ińskiego narodu. i w konsekwencyi popiera 
ona moskalofiłów. co przedstawia dla niej 
podwójną korzyść, u te narzędzie dla jej po- 
lityki dicide et impera i most do porozunie- 
nia z Rossyą. Opozycya polska zasługuje się 
przez to — zdaniem Dila — wobec Peters- 
burga, i to są motywy jej walki przeciw re- 
formie wyborczej. 

W dalszym ciągu zwraca Diło uwagę 
odpowiedzialnych polskich czynników poli- 
tycznych na to, że tutaj jest w grze polska 
€ześć polityczna, równocześnie zaś przestrzega 
te polskie grupy, które chcą rozbić kompro- 
mis, że naród ukraiński podejmie w razie 
potrzeby wyzwanie i potrafi na nio godnie 
odpowiedzieć. 

Spokój w kraju — kończy Diło — może 
nastąpić dopiero wtedy, gdy oba narody 
staną obok siehie równo- i pełnouprawnione 
Jako gospodarze kraju, i kto pragnie uspo- 


kojenia kraju, musi się zgodzić na zawarty 
kompromis. 
2) 


LEON PINIŃSKI. 


mmm. 


Muzyka jako czymik kultury. 


WOP 


(Odczyt wygłoszony dnia ? marca we Lwowie 
na aaproszenie Towarzystwa muzycznego). 


(Ciąg dalszy). 

Nic bardziej charakterystycznego nad 
to zapatrywanie narodu rozmiłowanego w mu- 
Zyce, owo nierozerwalne złączenie nie- 

lańskiej szezęśliwości z dźwięka- 
MI muzyki, harmonią i śpiewem, które z 
bod nieba włoskiego rozszerzyło się na cały 
SWiat clrześciański. Jest ono zarazem naj- 
Wymowniejszym dowodem, że w muzyce wi- 
aano nietylko czynnik przyjemności i roz- 
Iywki fizycznej, ale zarazem moment uszla- 
a podnoszący duchowo ludzkość 
„ Oczywiscie, że ten sposób myślenia nie- 
Mniej silnie odbił się także w literatu- 
r2e, szczególnie w poezyi. Liryka też wło- 
ską i poezya w ogóle jest w wysokim sto- 


sto wielbi muzykę, jak i w tem, iż w muzy- 
| ce szuka i wymaga niejako organicznego swe- 
go dopełnienia. W szczególności obrazy i wi- 
dzenia religijne łacza się podobnie jak w ma- 
larstwie, na każdym kroku z harmonią tonów. 

Nawet groźny Dante w swym opisie 
zagrobowego świata poszedł za tym prądem. 
Jak Piekło jękami i westelinieniami, tak Nie- 
bo rozbrzmiewa pełną harmonii muzyką i 
śpiewom. Nie obfituje wprawdzie Kaj Dantego 
w opisy czaru koncertów niebiańskich, bo 
więcej tam filozofii, teulogii, polityki, a szcze- 
gólnie gryzącej krytyki żyjących, niż naiwnej 
uciechy. Obok wspaniałości jednak barw i 
świateł, muzyka jest jednym z najgłówniej- 
szych „motywów przewodnich“ Raju, milknie 
ona tylko często za zbliżaniem się poety, 
który jako śmiertelnik należycie jej odczuć 
nie jest zdolny i usłyszeć nie godzien. 

Milton, sam gorący lubownik mu- 
zyki, który w trzysta lat później, w znacznej 
części pod wpływem Dantego opisuje niebo, 
daje nam, z pedanteryą już prawie, obraz 
kapeli niebiuiskiej i rozmaitych używanych 
w niej instrumentów muzycznych. 

Z literatury średniowiecznej, w której 
upojenie religijne i ekstaza tak często łączą 
się z muzyką, jeden tylko jeszcze przykład 
chcę przytoczyć: Tyczy on się św. Fran- 
ciszka z Assyżnu, tego najbardziej uro- 
czego i poetycznego świętego, wdzięcznego, 
natchnionego piewcy chrześciańskiego po- 
święcenia. Sławne Fioretti, zawierające 
opowieści i legendy z życia jego i jego ucz- 
niów wspominają często o śpiewach „Pote- 
retta”. Najcharakterystyczniejszy ustęp wszak- 
że tyczący się muzyki spotykamy w opisie 
widzenia, które mial Święty w przeddzień 
ofrzymania stygmatów na górze Alvernii. 

«w. Franciszek zatopiony był w mo- 
dłach. gdy mu się nagle ukazał anioł trzy- 
mający w ręce lewej wiolę a smyczek w 
prawej. Anioł przeciągnął smyczkiem po 
strunach i wydobył melodyę czarowną i nie- 
biańską z nadziemskiego instrumentu, Świę- 
tego zaś przejęło uczucie błogiej, rozkosznej 
słodyczy. I gdyby anioł, mówią dalej Fio- 
retti, grał dłużej, to wskutek tej „intolera- 
bile dolcezza“ — co za śliczne wyrażenie, je- 
dynie we włoskiem możliwe — dusza Swię- 
tego wyrwałaby się z ciała i uleciala ku 
niebn. 

I o świeckich scenach z owych epok, 
przedstawiających nam w malarstwie lub 
opisujących w poezyi rozkoszowanie się mu- 
zyką nie godzi się zapomnieć. Począwszy od 
XIV. wieku muzyka staje się we Wloszech je- 
dnym z głównych powabów życia wyższych 
i bardziej kulturalnych sfer towarzyskich. 
Wytworna zabawa nie da się już prawie po- 
myśleć bez produkeyi muzycznych, miłość i 
zaloty bez śpiewów miłosnych i serenad. 
W dwóch siawnych i w koncej:eyi niezmier- 
nie głebokich freskaci z XIV. wieku przedsta- 
wiony jest obraz wytwornego, szezęśliwego ży- 
ela najwyższych wantw towarzyskich. Mam 
tu na myśli Friomio della morte w pi- 
zańskiem (Campo santo i symboliczne 
przedstawienie wojującego Kościoła w floren- 
ckiej Capella degli Spagnuoli przy 
Sta Maria Novella. Tu i tam spostrzegamy, 
iż szczęście światowe i wykwintność życia 
lączy artysta-filozof nierozerwalnie z zamiło- 
waniem w sztuce muzyki. 

Od XII. i XIII. wieku zaczyna kultura 
nieco żywsza budzić sią także w bardziej 
północnych krajach we Francji dzi- 
siejszej Í krajach , zachodnio - niemieckich. 
W parze idzie rozwój muzyki i zamiłowanie 
w tej sztuce. Nietylko muzyka kościelna do- 
staje się na północ do pięknych kościołów, 
które buduje się już wtedy nad Renem i we 
Francji, lecz wyrabia się nadto muzyka czy- 
sto świecka i przybiera odrębny charakter. 

Jest to epoka wędrownych piew- 
ców bawiących po zamkach możnych, min- 
strelów, trubadurów i Minnesinge- 
rów. Ojezyzną tego odrębnego zawodu arty- 
stów, poetów i muzyków zarazem, jest Pro- 
wancya. Później rozszerzają się oni prze- 
dewszystkiem w zachodnich Niemczech i dają 
właściwe, odrębne piętno całej epoce śre- 
dniowiecznego rycerstwa. 

Niektórzy nowocześni pisarze zwykli 
z pewnem lekceważenien: wyrażać się o epoce 
wieków średnich piętnując ją ogólnie mia- 
nem ciemnoty i barbarzyństwa. Bardzo nie- 
słnsznie! Zapewne, stosunki ekonomiczne byly 
prymitywne a stopień oświaty ogółu ludności 
bardzo niski. Lecz epoka, która z olbrzymiem 
wysileniem wznosiła gotyckie tumy, która 
w literaturze wydała dzieła tej głębi myśli, 
jak pisma Dantego, epoka, która zdobyła 
się na tak zadziwiające wyprawy, jedyne 
w dziejach świata wojny istotnie bezin- 
teresowne i o podkładzie prawdziwie ideali- 
stycznym, jak wojny krzyżowe, nie była 
z pewnością epoką ciemnoty tylko. Przeciwnie, 
element idealizmu kierował wówczas losami 
i tendencyami znacznej części ludności nie- 
równie silniej aniżeli w jakiejkolwick innej 
epoce dziejowej. W szczególności wyprawy 
krzyżowe, nadające epoce rycerstwa średnio- 
wiecznego najwybitniejsze piętno, były nie- 
zawodnie przedsięwzięciem awanturniczem, 
nie mogącem zapewnić trwałych praktycznych 
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ziennik | pniu „muzykalną*, tak w teiu, iż nader czę- | rezultatów. Objawiały się w nich nadto nie- 


| raz fanatyzm i krwiożerezość 1) bez granic. 
A jednak jest w nich tak zadziwiający urok 
odwagi poświęcenia i zaparcia się własnych 
interesów, że po wieczne czasy opromieniają 
one wiek rycerstwa blaskiem niezrównanej 
poezyi. 

Właściwy rycerskiemu życiu i obycza- 
jom element ideulistyczny reprezentują nam 
też bląkający się po zamkach poeci-pieśnia- 
rze, trubadurzy sławiący wyprawy krzyżowe, 
opiewający bohaterskie czyny i miłość pełną 
poświęceń. O ileż bardziej są oni poetyczni, 
niż nowocześni wędrowni Carnsowie śpie- 
wający za drogie pieniądze w teatrach przy 
świetle kinkietów, nie mówiąc już o ostatniej 
doby operetkowych lub kawiarnia- 
nych „divettach*. 

Pieśni trubadurów i Minnesin- 
gerów bywały czesto eo do treści naiwne 
i niezgrabne muzykalnie, o ile sądzić mo- 
żna z tego, co się przechowało, nie bez cha- 
rakteru czasem, lecz mało kunsztowne a sztu- 
ka ich śpiewu i gry na instrumentach mu- 
zycznych, arfie lub wioli, zapewne wcale nie 
wybredna. Pomimo tego wszakże rola ich w 
dziejach kultury świata, rozszerzaniu ideali- 
zmu i uszlachetnianiu obyczajów jest ogro- 
mna. Dość powiedzieć, że oni to w połą- 
czeniu z wzorowanymi na nich miejskimi 
Meistersingerami są twórcami nietylko świe- 
ekiej muzyki na pólnocy, ale zarazem począ- 
tków germańskiej i francuskiej poczyi. 

Nie godzi się też o tem zapominać, że 
poezya takich Minnesingerów jak Walter 
von der Vogelweide i Wolfram von 
Eschenbach albo też takiego Meister- 
singera jak Hans Sachs, pod względem 
etycznego tkwiącego w niej czynnika, stoi 
nierównie wyżej, niż poezya i literatura epok 
znacznie wyższej cywilizacyj w czasach pó- 
żniejszych i krajach bardziej kulturalnych, 
jak n. p. we Włoszech w czasie pelnego re- 
nesansu lub we Francji za ostatnich Wale- 
Zyuszów. i 

Jakkolwiek zamiłowanie w muzyce, pra- 
ktykowanie jej, oraz doniosły wpływ jej na 
obyczaje objawiają się w wiekach srednich 
także w północnych krajach, to jednak wy- 
rabianie się jej naukowe niejako pozostaje 
nadal przez czas dłuższy jeszeze domeną 
Włoch. Tam też najprzód w muzyce kościel- 
nej a następnie i świeckiej rozwija się i 
wydoskcnala tak instrumentacya bar- 
dziej wyrobiona jak i harmonia. 

W XVI. wieku razem z ogólnym po- 
stępem sztuk pięknych występuje tam na- 
reszcie muzyka już jako sztuka rozwinięta a 
najwybitniejszym w epoce odrodzenia mi- 
strzem jest czynny przez długie lata w Rzy- 
mie i niezmiernie produktywny, pierwszy 
kompozytor w newszyin już stylu Palestri- 
na (1514 Inb 1524—1594). Działalność jego 
jest równie obfitą w plody na polu muzyki 
kościelnej jak i świeckiej. On jest jednym 
z najważniejszych kompozytorów ulubionych 
w owym czasie śpiewów o treści świeckiej 
„madrygałów", których wielką skonipo- 
nował ilość. 

Nazwa „madrygalu* pochodzi od sło- 
wa „madra“ „trzoda“. Jest to pieśń treści 
pastoralnej lacząca się z tematami miłosno- 
pastoralnemi, które weszły wówczas w modę 
we Włoszech a ztamtąd przedostały się wkrot- 
ce do literatury francuskiej i angielskiej. 
Treścią jest zwykle sławienie osoby ukocha- 
nej w wielce przesadnych epitetach, nie zo- 
stające oczywiście w żadnym związku z real- 
nem życiem pasterzy. Najbardziej interesu- 
jące muzykalnie są madrygały wielogiosowe. 
Śpiewy te Palestriny i jego następców, zre- 
guły muzykalnie skomplikowane i trudne 
do wykonania, mają dla nas wyższy hi- 
storyczny aniżeli artystyczny interes. Są one 
wielce kunsztowne, nie posiadają zaś zbyt 
pociągającej melodyjności. Nie znać w nich 
wcale charakteru melodyjnego ludowej inu- 
zyki włoskiej, tak, że przyjąć należy, że lu- 
dowa pieśń włoska niezależnie od nich mu- 
siała się w ciągu ubiegłych wieków tworzyć 
i rozwijać. 

Muzyka, że tak powiem „uczona“, jest 
i po Palestrinie nadał głównie specyalnością 
Włoch. Zakres jej wszakże, szczególnie mu- 
zyki świeckiej, rozszerza się z postępem czasu 
coraz bardziej. Wchodzi wtedy coraz częściej 
w zwyczaj łączenie przedstawień teatralnych 
z śpiewami madrygałowymi, aż wreszcie owe 
madrygały wstawiane w akcyę komedyi prze- 
mieniają się w wieku XVII. w prawdziwą 
„operę“. I ta odrębna forma produkcyi mu- 
zykałnej polegająca na zlanin dramatn ze 


1) Jako charakterystyczny przykład niech 
służy postać owego najświetniejszego może błę- 
dnego rycerza krzyżowego a zarazem natchnio- 
nego piewcy Ryszarda (ocur de Lion, który 
porzucił swe królestwo dla wypraw krzyżowych 
i awanturniezych wojen w obeych krajach. Żyje 
on mimo tego dotąd w pamięci Anglii jako po- 
stać pełna uroku, choć obok bezgranicznej od- 
wagi, waleczności i zapału, cechowała go sro- 
gość i krwiożerezość dochodząca do kanibalizmu. 
Przechwalał on się n. p. sam, że pijał na 
Wschodzie z czaszek saraceńskich wino zmię- 
szane na wpół z krwią niewiernych, 


$piewem i muzyką orchestrową, jest więc 
także dziełem Włoch. 

Do rozwoju już zupełnego dochodzi 
opera w pierwszej połowie XVILIL. wieku za 
Pergolesego, którego opera „Serva pa- 
drona* była pierwszem tego rodzaju dziełem, 
które zyskało sobie międzynarodową popu- 
larność i sławę. Pergolese (1710—1736), 
którego podobnie jak później Mozarta i Schu- 
berta, zabrały nam zazdrosne nieba w kwie- 
cie młodzieńczego wieku, jest chronologicznie 
pierwszym z plejady wielkich kon pozytorów 
operowych włoskich. Jest on też wybitnym 
z tego powodu, że obok kunsztowności for- 
my przebija się w nim typowa melodyjność 
włoskiej muzyki ludowej. Zapowiada on nam 
już niejako, na jakie wejdzie tory i czem się 
stanie w dalszym rozwoju muzyka operowa 
Włochów. 

Nim przejdziemy do zupełnego już roz- 
kwitu muzyki w połowie XVIII. wieku, chciał- 
bym przytoczyć parę ustępów z pism wy- 
bitnych i znakomitych ludzi, stwierdzających 
uszlachetniający wpływ muzyki i 
nadto choć parę uwag poświęcić zagadnieniu, 
czem ze względu na właściwą naturę muzyki 
wpływ ten teoretycznie da się wytłu- 
maczyć? Ustępy wielbicieli muzyki, któreby 
się dały tu zastosować są nieskończenie 
liczne. Z umysłu nie chcę wszakże przyta- 
czać ani muzyków z zawodu, ani też osób 
ex professo zajmujących się nauką lub krytyką 
tej sztuki. 

Z chrześciańskich Ojców Kościoła, przy- 
toezę jednego tylko z najwybitniejszych, 
Sw. Augustyna, który, jak się zdaje, był 
gorącym wielbicielem muzyki i w płomien- 
nych słowach podnosi zwiazek między mu- 
zyką a bogobojnym religijnym nastrojem 
duszy. Zdaniem jego przez piękny śpiew 
słowo Boże o tyle silniej dostaje się w serca 
nasze, dusza wznosi się ku niebu, odczuwa 
prawdę i życie. 

Proszę o wybaczenie, jeżeli po Św. Au- 
gustynie bezpośrednio zacytuję Lutra. Skoro 
jednak nie idzie tu o rzeczy dogmatyczno- 
religijne, niema zapewne nie zdrożnego 
w zwróceniu uwagi na zgodność tych dwóch 
wybitnych mężów w kwestyi tak odległej od 
zasad dogmatycznych, jak zamiłowanie w mu- 
zyce. Otóż Luter był namiętnym wielbicielem 
muzyki i często ją wysławia. Praktykował 
ją nawet i to z zapałem, nie wiemy wszak- 
że, z jakim skutkiem. Napisał on też w dość 
koszlawych wierszach pewien rodzaj ody o 
„Frau Musica“, gdzie mówi: 


„Hie kann nicht sein ein böser Mut, 
Wo da singen Gesellen gut!“ 


W innem znów miejscu znajdujemy 
u niego zdanie: 


i „Musica ist eine Zuchtmeisterin, so die 
Leute geselliger, sanftmiitiger, sittlicher und 
verniiftiger macht.“ 


Nie mniej charakterystyczny jest nastę- 
jący ustęp, w którym spotykamy tak ezęste 
u Lutra mieszanie osobistego dyabła do 
kwestyi: 


| _ „Musica vertreibt den Teufel und macht 
die Leute fróhlicher, man vergisst dabei alles 
Zornes, Hoffahrt und andere Laster.“ 


Zamiłowanie w muzyce jako objaw ła- 
godności i szlachetności usposobienia prze- 
szło w niemieckiej mowie jako aksiomat 
w przysłowie nawet. Znany powszechnie jest 
wierszyk niemiecki: 


„Wo man singt, da lass’ dich ruhig nieder ; 
Bóse Menschen haben keine Lieder." 


Pochodzi on z krótkiej poezyi, publiko- 
wanej w r. 1804 w „Zeitschrift fur elegante 
Well“, której autorem jest Seume. Wierszyk 
ten, zmieniony nieco w stosunku do pierwo- 
tnego brzmienia, stał się w Niemczech ogól- 
nie znanem i popnlarnem „ Gefliigeltes Wort“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


SE JM. 


(142 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 2 kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. Gołu- 
chowski o godzinie 11 m. 15 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i pismo sądu powiatowego w Stanisławowie 
z żądaniem pozwolenia na ściganie p. Win- 
niezuka o przekroczenie z § 411 u. k. (lekkie 
uszkodzenie ciała): 

Pismo to ostatnie przekazał Sejm ko- 
misyi prawniczej. sł 

Z kolei zabrał głos imieniem klubu 
ukraińskiego p. dr. Lewicki i zwrócił się 
z apełem do JE. P. Marszałka krajowego, 
aby zechciał zwołać naradę przywódców 
wszystkich stronnictw sejmowych w sprawie 


reformy wyborczej, opartej na zasadach umó- 
wionych, przyczem zapytywał P. Marszałka 
krajowego, czy ze swej strony dołoży wszel- 
kich starań, aby sprawa sejmowej reformy 


wyborczej została jak najrychlej załatwiona” 


w imię sprawiedłiwości i dla dobra kraju. 

W odpowiedzi na ten apel oświadczył 
JE. P. Marszałek krajowy hr. Gołuch ow- 
ski, iż stosując się do wyrażonego przez 
p. dr. Lewickiego życzenia zwoła w najbliż- 
szym czasie posiedzenie przewodniczących 
sejmowych klubów poselskich. i 

Z porządku dziennego odesłał Sejm 
w pierwszem czytaniu do odpowiednich ko- 
inisyj sprawozdania Wydziału krajowego: 
w sprawie zezwolenia Reprezentacyj powia 
towej w Mielcu, ażeby z przyzwolenej usta- 
wą krajową z 16 października 1899 Dz. u. 
kraj. nr. 182 pożyczki 200.000 kor. na zasi 
lenie powiatowej Kasy oszczędności w Mielen 
pozostałą część w kwocie 140.000 kor. użyto 
na bezzwrotną subwencyę dla gminy miasta 
Mielea na budowę gmachu dla gimnazynm 
w Mielen; w sprawie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Nowym Targu na zaciąg- 
gnięcie pożyczki 150.000 koron, celem po- 
krycia kosztów ukończenia budowy szpitala 
powszechnego w Nowym Targu i pokrycia 
niedoborów, spowodowanych budową drogi 
Harklowa- Tylmanowa; z czynności krajo- 
wego biura poboru opłaty szynkarskiej i 
«płaty konsumcyjnej od piwa; z projektem 
ustawy zmieniającej $ 50 o tworzeniu włości 
rantowych, oraz w sprawie udziału krajn 
w kosztach budowy kolei lokalnej z Wieli- 
czki na Myślenice do Mszany Dolnej. 

Nastąpiło  uzasadnianie zgłoszonych 
wniosków. i 

P. dr. Zoll uzasadniał dwa wnioski. 
W pierwszym z nich domagał się wezwania 
Rządu, aby wyjednał w drodze ustawodawstwa 
państwowego uzupełnienie przepisów kodeksu 
cywilnego ($$ 431, 481 i 1500). tudzież 
ustawy państwowej hipotecznej ($$ 70 i 11) 
przez następujące postanowienia: 1. Jeżeli 
przeniesienie własności na rzeczy nierucho- 
mej, będącej przedmiotem wpisu do ksiąg 
gruntowych, nastąpiło przez oddanie posia- 
dania, a bez wpisu księgowego, natenczas 
prawo nabywającego jest skuteczne przeciw 
każdemu z wyjątkiem tych osób, ktore w do- 
brej wierze i w zaufaniu do ksiąg grunto- 
wych nabędą później od poprzednika hipote- 
cznego dalsze prawa przez wpis księgowy. 
2. Ta sama zasada ma obowiązywać co do 
służebności ustanowionych tylko przez od- 
danie posiadania tych praw, a bez wpisu 
księgowego. 3. Skarga pozahipotecznego na- 
bywcy o wpis prawa własności, lub służe- 
bności, może być zanotowana w księdze 
gruntowej ze skutkami w ustawie hipotecznej 
oznaczonymi ($ 71 u. h. p.). Zdaniem wnio- 
skodawcy należy pozostawić uznaniu Rządu, 
czy moc obowiązującą tych uzupełnień ustawy 
cywilnej i hipotecznej należy ograniczyć 
tylko do Galicyi, czy objąć nią także inne 
kraje koronne, reprezentowane w Radzie 
państwa. | 

W drugim wniosku zaś żądał p. dr. 
Zoll polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
wypracował i przedłożył projekt ustawy kra- 
jowej o gminnych urzędach  rozjemczych, 
przez któryby zmieniono i uzupełniono po- 
stanowienia ustawy krajowej z dnia 6 marca 
1875 r. 1. 27 Dz. u. kr. stosownie do ustawy 
państwowej z dnia 27 lutego 1907 r. l. 59 
Dz. u. p, a w szczególności rozszerzono wła- 
ściwość tych urzędów na spory o obrazę 
czci. 

Oba wnioski przekazał Sejm komisyi 
prawniczej. 

P. dr. Lewieki we wniosku swym 
żądał zmiany $ 3 statutu krajowej Komisył 
dła spraw rolniezych, uchwalonego przez 
Sejm d. 29 listopada 1890. Paragraf ten we- 
dlug propozycyj wnioskodawcy mialby opie- 
wać: 

W skład krajowej Komisyi dla spraw 
rolniczych wchodzą: 1. Marszałek krajowy — 
jako przewodniczący; 2. dwaj członkowie Wy- 
działu krajowego — przez Wydział krajowy 
do tego dezygnowani; 3. trzech delegatów 
e. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go we Lwowie; 4. trzech delegatów c. k. To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie; 5. trzech 
delegatów krajowego Towarzystwa gospodar- 
skiego „Silskyj Hospodar* we Lwowie; 6. 
delegat Towarzystwa Kółek rolniczych; 7. 
delegat galicyjskiego Towarzystwa  lasowe- 
go; 8. czterech członków powołanych przez 
Wydział krajowy; 9. czterech czlonków przy- 
branych przez Komisyę w powyższym jej 
składzie. 

Mandaty wszystkich członków Komisyi 
trwaja przez czas kadencyi sejmowej. Przy 
rozpoczęciu nowej kadencyi sejmowej nastę- 
pują nowe wybory, jednak członkowie, któ- 
rzy ustąpili, mogą być ponownie wybrani. 
W razie ustąpienia lub śmierci którego bądź 
z członków w czasie kadencyi, następuje no- 
wy wybór. 

Wniosek ten odesłała Izba do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

P. Goetz domagał się we wniosku po- 
lecenia Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi przedłożył Sejmowi nowelę do 
ustawy z dnia 20 grudnia 1905, która zmie- 


6 


niłaby sposób wymiaru opłat szynkarskich w 


tym kierunku, aby je uiszezano od trunków, | 


rzeczywiście skonsumowanych. 


f 


Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- ! 


ne wnioski i interpelacye : 
Wnioski: p. Schatzla i tow. o uchy- 


Po przekazaniu tego wniosku komisyi | lenie reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrz- 
administracyjnej w porozumieniu z komisyą | nych nakładającego na Kasy oszczędności o- 


budżetową, p. Kochanowski przedłożył 


projekt ustawy, zmieniającej $ 8 ustawy kra- 


jowej z 18 września 1901 Nr. 103 Dz. u. kr. 
o regulacyi rzek dokonać się mającej w myśl 
$ 5 ustawy panstwowej z 11 czerwca 1901 
Nr. 66 Dz. u. p. w Galicyi z W. Ks. Kra- 
kowskiem. 

Według tego projektu, orzeczenia o 
wszystkich zasadniczych technicznych i eko- 
nomicznych sprawach tyczących się regula- 
cyi, które są przedmiotem wyż wspomnianej 
ustawy, o ile te regulacye nie prowadzą się 
wyłącznym kosztem Państwa ($ 3), mają być 
poruczone osobnej komisyi pod przewodni- 
ctwem Namiestnika lub jego zastępcy, w 
skład której wejść mają: a) po jednym człon- 
ku mianowanym przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych i Ministerstwo handlu w po- 
rozumieniu z innemi Ministerstwami intere- 
sowamemi; b) jeden administracyjny i jeden 
techniczny delegat Namiestnietwa; c) jeden 
administracyjny 1 jeden techniczny delegat 
Wydziału krajowego; d) po jednym delega- 
cie galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie i Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie; e) jeden delegat krajowego Towarzy- 
stwa gospodarskiego „Silskyj Hospodar* we 
Lwowie. Dla każdego członka komisyi ma 
być ustanowiony zastępca, który ma go w ra- 
zie przeszkody zastępować. 

Wniosek ten odesłał Sejm do komisyi 
drogowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Cie- 
luch uzasadniał wniosek o wyznaczenie z 
funduszów drogowych kwoty 20.000 kor. dla 
powiatu grybowskiego jako subwencyę na bu- 
dowę i naprawę dróg w powiecie, p. Wi- 
tos zaś w zastępstwie wnioskodawcy p. 
Szweda żądał zmiany ustawy wojskowej z 
dnia'1l kwietnia 1889 D. p. p. L.41 wtym 
kierunku, aby syn lub wnuk utrzymujący go- 
spodarstwo rolne był uwolniony od czynnej 
służby wojskowej, jeżeli od niego zawisło 
utrzymanie ojeów, dziadków lub rodzeństwa, 
a inni synowie lub wnukowie opuściwszy dom 
rodzinny, nie są w stanie dać rodzicom, 
dziadkom i rodzinie dostatecznego utrzy- 
mania. 

Pierwszy z tych wniosków przekazał 
Bejm komisyi drogowej, drugi komisyi admi- 
nistracyjnej. 

P. Rożankowski we wniosku swym 
domagał się zmiany $ 1 statutu organiza- 
cyjnego galie. krajowej Rady kolejowej, 
uchwalonego przez Sejm krajowy d. 18 maja 
1898. Według projektu p. Rożankowskiego 
paragraf wspomniany ma opiewać w przy- 
szłości : 

Krajowa Rada kołejowa składa się z 15 
członków pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego lub zastępcy wyznaczonego przez 
niego z pomiędzy członków Wydzialu krajo- 
wego. Do krajowej Rady kolejowej powołuje 
Wydział krajowy na czas 3-letni: a) 7 człon- 
ków bezpośrednio według swego uznania; 
b) 8 członków za pośrednietwemi nastepują- 
cych korporacyj: jednego członka na propo- 
zycyę Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, jednego członka na propozycyę Izby 
handlowo-przemysłowej w Krakowie, jednego 
członka na propozycyę Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Brodach, jednego członka na 
propozycyę e. k. galic. Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie, jednego członka na 
propozycyę c. k. Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, jednego członka na propozycyę 
krajowego Towarzystwa gospodarskiego „Sil- 
skyj Hospodar* we Lwowie, jednego człon- 
ka na propozycyę galic. Towarzystwa leśnego 
we Lwowie i jednego członka na propozycyę 
Towarzystwa naftowego w (iorlicach. Po 
uplywie trzechlecia moga być ci sami ezlon- 
kowie ponownie powołani. 

Wniosok ten odesłała Izba do komisyi 
kolejowej. 

Następnie nzasadniali jeszcze wnioski : 
p. Sodomora w sprawie zmiany niektó- 
rych /postanowień ustawy krajowej z 15 
czerwca 1904 Nr. 94 Dz. u. kr. o zalesie- 
niach ochronnych; p. Tymoteusz Staruech 
w sprawie uzupełnienia postanowień obowią- 
zujących o zakresie działania ustanowionego 
przy Namiestnictwie we Lwowie, a zatwier- 
dzonego reskryptem Ministerstwa rolnictwa 
z 11 maja 1881 L. 5340 Komitetu doradeze- 
go dla spraw chowu koni; oraz p. Winni- 
czuk w sprawiezmiany ustawy o lieencyo- 
nowaniu bubajów i utrzymywaniu buhajów 
gminnych z dn. 20 lipca 1892 Nr. 51, zmie- 
nionej ustawą z dnia 16 lutego 1902 Nr. 26 
dz. u. kr. 

Wszystkie trzy wnioski przekazał Sejm 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

PP. bar. Moysa-Rosochacki i 
Merunowicz uzasadniali następnie wnio- 
ski nagłe. Pierwszy z nich o udzielenie do- 
rażnej zapomogi pogorzeleom gminy Steco- 
wa, powiatu śniatyńskiego, drugi takichże 
zapomóg pogorzeleom gmin Jaryczowa Sta- 
rego i Skniłowa. 

Po uchwaleniu nagłości, oba wnioski 
przekazał Sejm komisyi budżetowej. 


bowiazek lokacyi w papierach państwowych, 
ip. Górskiego i tow. wsprawie opieki 
nad głuchoniemymi. 

Interpelacye: p. Stefana Skrzyń- 
skiego i tow. w sprawie zapewnienia opie- 
ki lekarskiej chorym dzieciom; p. Maku- 
cha i tow. w sprawie wyborów gminnych 
w Ostryni, Hryniowcach, Nadorożnej, Dele- 
jowie, Janowie, dalej w sprawie stosunków 
szkolnych w Janowie, w sprawie nauczania 
języka ruskiego w gminie Biała; p. Lewi- 
ekiego i tow. w sprawie zalewu i zaba- 
gnienia pastwiska w Fradze, w powiecie ro- 
hatyńskim, w sprawie założenia szkoły pol- 
skiej w Lacku szlacheckiem i w sprawie sy- 
stemizowania katechetury gr. kat. przy miej- 
skiej szkole w Bursztynie; p. Sodomory i 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w 
Wolicy, w pow. trembowelskim i p. Dum- 
ki i tow. w sprawie komunikacyi między 
kilkoma gminami w powiecie bohorodczań- 
skim. 

JE. P. Marszałek krajowy hr. Gołu- 
chowski podał następnie do wiadomości, 
iż p. Krzysztofowicz złożył mandat członke 
komisyi gospodarstwa krajowego, poczem za- 
mknął o godzinie 12:20 posiedzenie, oznaj- 
miając, iż o następnem zawiadomieni zosta- 
ną posłowie w drodze pisemnej. 

* 


Dziś przed posiedzeniem sejmowem 
odbyły się obrady komisyi parlamen- 
tarnej prawicy, komisyi parla- 
mentarnej lewicy demokratycznej, 
oraz klubu środka. 

Na wszystkich tych zebraniach klubo- 
wych obradowano nad sprawą sejmowej re- 
formy wyborczej, oraz nad taktyką obrad 
dzisiejszego posiedzenia Koła sejmowego. 

W tej samej sprawie odbędą jeszcze 
dziś po południu posiedzenia: Klub pol- 
skiego stronnictwa ludowego i prezydya 
klubów polskich. 


+ 


[C] Wskutek apelu, wystosowanego na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowem przez p. dr. 
Lewickiego zaprosił JE. P. Marszałek krajo- 
wy przewodniczących wszystkich 
klubów sejmowych na wspólną kon- 
ferenecyę, która odbędzie się jutro, 
we czwartek, o godzinie 3 po potu- 
dniu. Na porządku dziennym sprawa sej- 
mowej reformy wyborczej. 

+ 


(8) Na jutro godzinę 9 rano zwołana 
została konferencya w sprawie szpitalika w 
Krakowie. 


= zana 


OSTATNIA POCZTA. 


memeo 


= Angielskie ministerstwo wojny ogla- 
sza depeszę, w której Najj. Pan wyraża 
sekretarzowi państwa w urzędzie spraw woj- 
skowych, pulkownikowi Seely, współczucie z 
powodu zgonn lorda Wolseleya i telegraficz- 
nie przesłane Najj. Panu podziękowanie puł- 
kownika Scelyego. 

= Z Wiednia donoszą: Wczoraj zebrał 
się komitet referentów podatku do- 
mowo-czynszowego, aby postanowić, na 
jakiej podstawie dyskusya ma być prowadzo- 
na. Dr. Gross przemawiał za swym wnio- 
skiem skontyngentowania podatku. Zdania 
były podzielono i do porozumienia nie przy- 
szło. 

= Warszawska Myśl podaje, iż wedlug 
krążących poglosek prezydent Warsza- 
wy, Miller, po powrocie z urlopu nie wróci 
już na to stanowisko, lecz zostanie mianowa- 
ny gubernatorem chełmskim. 

Prezydentem miasta ma zostać naczel- 
nik I. wydziału kancelaryi generał - guberna- 
tora, Tołbuzin. 

== (oraz uporczywiej dają się słyszeć 
pogłoski o bliskich jakoby zmianach osobi- 
stych na najwyższychstanowiskach 
w Rossyi. I tak w Paryżu obiega pogło- 
ska o bliskiem ustąpieniu min. spraw zagr. 
Sazonowa, na którego miejsce ma być powo- 
łany Izwolski. 

Pisma petersburskie znowu zapisują 
pogłoskę, że Kokowcew ma ustąpić ze sta- 
nowiska prezydenta ministrów i ma być mia- 
nowany ambasadorem w Paryżu na miejsce 
lzwolskiego, który ma być przen esiony do 
Londynu. Premierem zostałby obecny czło- 
nek Rady państwa, Durnowo. 

W związku z wydarzeniami w wojsko- 
wej Akademii medyczno chirurgicznej ma o- 
puścić stanowisko ministra wojny Suchomli- 
now, a na jego miejsce przyjść ma generał 
Palieyn. 


Wobec pogłosek, że królestwo 
angielscy w maju odwiedzą Paryż, Ber- 
lin i Wiedeń, upoważnione zostało B. Reute- 
ra do oświadczenia, że królestwo wcale nie 
wybierają się tego roku na kontynent. 


== Z Madrytu donoszą, że król Al- 
fons po wypadku przy grze golfa wrócił 
już w zupelności do zdrowia. 

== Profesor Uniwersytetu w Tokio, Te- 
sao, został zamianowany radcą rządu chiń- 
skiego dia wypracowania konstytucyi 
chińskiej łącznie z profesorem Arigh. 


TELEGRAEY GAZETY LOWSKIEJ 


Kraków, 2 kwietnia. (Tel. pr.) Doro- 
czne uroczyste posiedzenie Akademii Umie- 
jętności odbędzie się d. 8 maja. Odczyt „O 
unii w Horodle“ wygłosi prof. dr. Oswald 
Balzer. Administracyjne posiedzenie Akade- 
mii Umiejętności odbędzie się d. 2 maja. 

W najbliższym czasie odbędzie się roz- 
prawa przeciw wysłużonemu żołnierzowi Ra- 
chwałowi, który, jak wiadomo, skradł z ko- 
szar karabin maszynowy i chciał go prze- 
wieźć do Rossyi. Został atoli przytrzymany 
w Szczakowej i odstawiony do Krakowa. 

Dziś odbywa się komisya w sprawie 
podkopu kolejowego przy ul. Warszawskiej, 
podobnego do podkopu przy ul. Lubicz. W ko- 
misyi biorą udział reprezentanci Ministerstwa 
kolei i kolei Pólnocnej. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Najj. Pan nadał 
rzym. kat. proboszczowi w Zatorze, ks. Al- 
fonsowi Krajewskiemu, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 


Warszawa, 2 kwietnia. Na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej stwierdzono znaczne kra- 
dzieże. Niewyśledzeni dotychczas złodzieje 
rozbili wagon towarowy na stacyi warsza- 
wskiej i skradli towarów za 30.000 rubli. 

Petersburg, 2 kwietnia. Wśród prawi- 
cy Rady państwa powstał nowy rozłam. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Tel. pr.) Dziś 
rozpoczęła obrady komisya w sprawie urzą- 
dzenia Ohelmszczyzny. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Tel. pr.) Mi- 
nisterstwo kolejowe otrzymało wiadomość o 
wielkich nadużyciach, popełnionych na kolei 
południowo-zachodniej. Okazuje się, że w nad- 
nżyciach tych brali udział niektórzy adwoka- 
ci, urzędnicy, nietylko kolei poładniowo-za- 
chodniej, ale także kolei nadwiślańskiej i i. 
Wytoczono śledztwo w tej sprawie. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Fel. pr.) Na- 
cyonaliści mają wnieść w Dumie interpela- 
cyę w sprawie zakazu demonsuracyj antiau- 
stryackich i słowianofilskich, które miały być 
urządzone z okazyi wyjazdu z Petersburga 
generała bulgarskiego Dimitrijewa. 


Na Bałkanach. 


Belgrad, 2 kwietnia. Z urzędowego 
źródła serbskiego ogłaszają szczegóły o zaję- 
ciu Adryanopola i udziale Serbów w tej 
akeyi. Według tego sprawozdania armia serb- 
ska zajęła 7 fortów, 4 reduty, 28 bateryj, 
wzięła do niewoli 23.000 żołnierzy tureckich, 
680 oficerów i 2 generałów. Po zabraniu do 
niewoli Szukriego baszy uważała swoje zada- 
nie za skończone. : 

Saloniki, 2 kwietnia. Z Eleuteryi do- 
noszą, że między Bułgarami a Grekami przy- 
szło do starć poważnych. Wydane zarządze- 
nia, celem przywrócenia spokoju. Bliższych 
szczegółów brak. 

Konstantynopol, 2 kwietnia. Wezo- 
raj stwierdzono dwa wypadki cholery; jednym 
z chorych jest pewien obywatel austryacki. 
Wczoraj stwierdzono również dwa wypadki 
podejrzane o cholere. 

Londyn, 2 kwietnia. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że odpowiedź państw bałkań- 
skich na pośrednictwo pokojowe mocarstw 
będzie umiarkowana i umożliwi szybkie za- 
warcie pokoju. 

Bułgarya po zdobyciu Adryanopola o- 
kazuje większe umiarkowanie, niż się spo- 
dziewano, odstąpiła od żądania granicy Fa- 
ros-Midia i godzi się na propozycyę Europy, 
aby granica szła linin Knos-Midia, z małemi 
tylko zmianami. Także w sprawie wypłaty 
wynagrodzenia wojennego państwa bałkań- 
skie nie chcą doprowadzać do ostateczności. 

Rzym, 2 kwietnia. Minister spraw za- 
granicznych San Giuliano odbył wczoraj kon- 
ferencyę z prowizorycznym prezydentem Al- 
banii, Izmailem Kemalem beyem. 

Paryż, 2 kwietnia. Wczorajsza Rada 
ministrów uchwaliła zgodzić się na demon- 
stracyę flot przeciw Ozarnogórze, ponieważ 
informacye, nadeszłe z Londynu, Petersburga, 
Rzymu i Berlina, nie pozwalają na zwlekanie 
decyzyi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam rechowiecki. 


Cukiernia Włady 
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NADESŁANE. 


RKNRKAKRRKURRRE 
Dlaczego 


każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego. że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Mazeam handiowe”, którego 
społeczenstwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


xex nT 


| rao 8y- 
BI pialnych w kraju 
szara Í Zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
$t. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Lwów 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządczyni domu. 
Wymagania skromne. Biiższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Nowo zawiązana. 
Gospodarsko-handlowa spółka 


„WIHOR* 


w Nizańkowicach 
poleca swoje tanie i dobre wyroby jak: 
dachówki, rury studzienne, bloki bu- 
dowlane, płyty chodnikowe, płyty po- 

sadzkowe i pomniki. 


NH a mne mr "R eo © 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 kwietnia 1918, 

Hotel Żorża. Pp.: S. br. Tarnowski 

z Krakowa, J. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk, 

bar. J. Konopka z Brnia, K. Buszezyński 

z Górki nerodonej, W. Gniewosz z Kont. 

M. Zakrzewski z Wiktorowa, A. Raczyński 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1913. 
Waluta koronowa 
płacą  żŻadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 635—  645— 
Banku galie. dla handlu i przem. Ą e 
E O Ha o « aa oa e till 
Kolei Lwow-Ozerniowce-Jassy po | ; 
200 zł. w. a w srebrze 515--  524— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
=p) 500 RIGA joa 0 «© BB. B Bea 
IJ. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 4. wylo- 

gował z 16 pr. prem. a ów OZ 

Banku hip. gal, 4'ją pr. W. A. loB 

w TAN ja > k j > OWEJIE 90:25 90:95 
janku hip. gal. 4 pre. w. a. los 
NE. a a 
Banku kraj. 4'ja pr. w.a. los w 5I |. 92:10 93:80 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85:60 66:50 
Banku gal. ziem. kred, 4"), pr. 60 L 94:20 94-96 
Banku ża. dla handlu i przem. 

w Krakowie 47/, pr. 60 l. 95:20 96:40 
Zemelnr Bank hipoteczny Lwów. 91:30 92-— 
1) Tow. kredyt. alje. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisyż) . . | 95:50 =t— 
Tow kredyt. gal. ziem. 4 pie. los 

SZARO" NEC, 91-50 —— 
u, Tow. kredyś. gal. ziem. % pr. 
= los w 56 Fi - a 83-40 8410 
tow. kred. gsl. ziem. 4'/, los. 52 l 92:50 93:50 

II. Gbligi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżacege) 

Galie. fund. propin. & pr. . . 9670 9740 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . S =i 
Komun. Banku kraj. 4*ję pr. (3 em.)  90:— 90-70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:80 84*— 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 82-70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 84:— 84:70 

j 2 4 pr. z r. 1908 83— 82770 
LJ miasta Lwowa 4 pr. . . 80:30 grie 
e Ap T 8ż— —— 

5 Erakows . . . 8130 8%— 

TV. Monety. 

Dukat cesarski 0 czat 11:36 11:46 
20 frankówka. . < « « « « « 1910 1928 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—  2b4—- 
100 „ n papierowych 25350 255'— 
100 marek niemieckich . . . 11820  118:70 


1) Kupony opłacają "/ę'/o podatek rentowy. 
Ri Epon? opłacają 20/, podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 31 marca 1913. 


A. Ogólny dług panstwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad . BAR 88370 88:90 

styczeń-lipiee, . . . . . . . 88:65 8885 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . + . . 8625 8645 

kwiecień-październik . . . . . 8625 8645 

n zr. 1660 pe 500 zł. w. a. 4 pre. 1565:— 1605— 

» „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . 453:— 464 — 

w m 1664 po MOOZ a, 644*— 656— 

»n „ 1864 po 50 zł. . 325:-— B3T— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Anstr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4pr.. . . . . . . 10640 10660 
Austr. renta w wsl. kor. wolma od 
podatku 4 pr. 88'/5 88:95 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arepka. Albrechta za 00 z?. 4 or, 84—  86— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w ztocie wolne 

od podatku za 100 zł. * pr. 10350 10450 
Ecl. Cesarza Franciszka Józafa za 

IWO 4 By je ae om © RUGELOP 
Kol. Karola Ludwika po 00 zł. mk. 

(ostempl. akcya), . . . . . , k-  Bó— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wl. koron, 

wolne od podatku 4 pr.. „ . . 8*6—  85— 
Kol. Cees. Blżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (osteznpl. akcye), „ 489—  433— 

Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 103-75 

w złocie za 200 zł. 5 e i . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zË. 4 Ppr. . . . . . . . 8650 8750 
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za 

400 kor. £ pr, . . . . . . . 86:%0 66-90 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . +0. saqae „  |88= (862 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre . « . . . . 90:55 9155 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zA0ELESZ 4 pre. (ar) Ai SA DIE=0 02 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

TREST, 4 pre . . „0290175 101575 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pr. . . . . « . 98:25 98:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . . M  98— 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

a s een A a o a  - a 02535 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z w 1904, 4 pre, s . . . . „ 8035 9035 
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 85:25 8625 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 
poleca znakomite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zamówieuia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


zk 


am e 


z Krakowa, 8. Gołaszewski z Toustobsb, Z. 
Małachowski z Krakowa, J. Gromnicki z La- 
szkowiec, A. Obertyński z Nowego Sioła, 
F. Sozański z Kornalowie, 

Hotel Europejski. Pp.: S. Fangor 
z Rogóżna, L. Łuboś z Tarnowa, Z Horo- 
dyński z Ottynii. è 

Hotel Victoria, P. T. Korczyński z Koń 
skiego. 

Hotel Saski. P. K. Jampolski z Łowczy. 

Hotel Imperial. Pp.: J. Leo z Krakowa, 
A. br. Wodzicki z Krakowa, M. br. Rey 
z Więckawie, J. hr. Potocki z Rymanowa, 
J. hr. Męciński z Purtyna, J. Mars z sądo- 
wej Wiszni, S. Starewiejski z Bratkowic, 
F. Mais z Bochni, E. Michałowski z Tarno- 
pola, 5. Skrzyński z Bachórza. EK. Krzyszto- 
fowicz z Więckowie, J. Sare z Krakowa, 
J. Fedorowicz z Krakowa, W. Jaworski 
z Krakowa, J. Stapiński z Krakowa, J. Kleski 
z Kołomyi. 

Hotel Narodna Hostynnycia. Pp.: J. 
Kochanowski z Krakowca, J. Makuch z Tow- 
macza, dr. E. Petruszewicz ze Skolego, T. 
Staruch z Brzeżan, Z. Skwarko z Kołomyi. 


Koronowa waluta. 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej 4 roku 
1894 4 OW O 1 0 0 05 UR 8575 
Kol. Ayka. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 10950 11050 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


płacą | żądają 
8475 


Węg. złota renta 4 pr. . . 11490 115-30 

Z Ż „n w wal. kor. 4 pr. 82:35 82:55 

O poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 42875 435-75 

ono so „ 50 zł (100 kor.) 210— zie = 

„ obl, pr. regul. Cisy 4 pre.. == ZE 
E. Obligacye łudemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . « « 8450 8550 
Kroacyi i Sławonii AE 86:60 87-60 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 99:60 160:60 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor, 4 pre . . . „, . -. (88:75 8475 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. STO 8470 
Gal. obl. prop. Z roku 1889 4 pre. 9635 97-35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

sm, . . . . . . . . . . 880 SIE50 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 3 pre . 1I5:— i24— 
Tureckie obl prem. kol. za 400 fr. 229— 230— 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


za 100 zł. nom, 


Austr. zakł. obl, prem. zr. 1880 3 pr. 282'— 294-— 
ń n a n ” 1839 3 pr. 252:50 26450 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
rzemysłu 47/4 pre. 60 |. +  ——  96— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 |. 8335 8435 
w Zd » me loa 4l l. 9150 -—:— 
s GRANIE » 4 pr. starsze. 96:20 97:20 
=. o ŚRE „  %"ę pr. 52 let. 93—  %-— 
Banku gal. ziem. kred. 4!/, pr. 60 1. 9425 9525 
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 47%, pr. 3025 9125 
a u mim. o EO 4%, pw. o E a 
A Non s. DALE pie 83:60 8350 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
śp pr. 5134 lat zwrotne . . . 9210 93:10 
Banku krajowego oblig. komin. 8 
emisya 42 lat 4% pr. . . . . 96  :— 
Banku kr. obl. koi. żel. 574, 1.4 pr. SUR)  6%50 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9050 9150 
r » 50 latw.k. 4 pr. 93150 9250 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 1800 ZK „a a e 4 8:25 TORD 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

400 Zie EE DRO glo o g.d4 6.6 440 85:40 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

6 pre. «. «„ . . JEOTO e ERS 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 116— 11:— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre . . . . . . 11650 11150 


Koronowa waluta, płacą żądają 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złrr . 2710 3110 
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482— 494 —- 
Oe O a 37 a E 205— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6550 7050 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10złr. 52%—  56— 
R „n węg. Tow. 5złr. 3225 36:25 

Losy funud. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 8%—  88— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 34040 3441-40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405— 410— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. „ . 3590:— 3600-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 636:— 63%— 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. , 82950 83050 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 144— "745 80 
Gal. banku hip. 200 złr. +. e 680:—  64l— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 522-— 523:— 
n  Austro-węg. 1400 kor.. . . 2065— 2075 — 

n _ Związku (Unionbank) 200 zł. 592— 593-— 


265:50 266-50 
267:50 26825 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnostenska banka 100 złr, . , . 


¥. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. akc, pierw. 200 złr. 430:— 435:— 
m » n ake. zakład. 200złr. 410— 420— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 z}.mk. 1205'— 1315— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910— 4940:— 
n Lwów-Bełzec(ake, pierw.)200 z}. 385— 390:— 


„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200z}. 510:— 513 — 
ILwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 1 r a a a 4 ——  80B— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1067:25 1066:25 


Prag. Tow. żelaza. przem, 500 złr, . 3460*— 3474 — 
Tow. kopalń węgla w Brúx 100 złr. 849-— €5080 


Trifail. Fow, kop. węgla 70 złr. , „ 258:— 256:— 
Galie. karpac. nafte Tow. 500 kor. . 877:— 885— 
Schodniey 500 kor, . . . . „ . %45— 450— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 320:— 321 — 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. „, . . . . 118:05 11825 
Włoskie Banki . A i 93-65 93 80 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2416, 2420/4 
Paryż za 100 franków . . . . 9555, 957213 
Petersburg za 100 rubli 4*/, pre, 254— 25450 
Szwajcarskie Banki . . . . . 9530 95:45 
N. Walut Ja 
Dukat cesarski , « . ea „ „ Ill 11:46 
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-fraakówka 4 1 so.. „ „ 19:11 19:15 
20-markówka . . . e „ „ „ 2860 2866 
Rossyjski półimperyał . . . „ —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 118071, 11827"; 
Włoskie banknoty za 100 lir . 93:90 9410 
kublez "e. area" 258':50  254:50 


MB 


L. TX. a 4/87 (4038 3—8) 
Rozpisanie c. k. Dyrekcyi budowy dróg wo- | 
dnych na wykonanie kanału na przestrzeni 
między gminami Spytkowieami a Kossową, 
a mianowicie na losie IL. o długości okrągło 

6.67 kim. l 

Rozdanie dotyczy losu Il-go. przestrzeni 
kanału między Spytkowicami a Kossową i 
obejmuje wszelkie roboty w tym losie, z wy- 
jatkiem dostawy i zmiontowania żelaznych 
konstrukeyj mostowych i pomostu dla prze- 
jazdów ponad kanał, jakoteż wrot śluzowych 
i mechanizmów do poruszania. 

Roboty, które natychmiast po odebra- 
niu gruntów pod budowę mają „być rozpo- 
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
października roku 1915. , 

Oferty należy wnieść w zapieczętowa- 
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
budowę losu II. przestrzeni kanału spławne- 
go między gminami Spytkowicami a Kosso- 
wą" najpóźniej do 25 kwietnia 1918, 12 go- 
dziny w południe do dziennika podawczego 
Bkspozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg 
rana w Krakowie przy ulicy Basztowej 
. 18. 


„&azota Lwowska“ Nr. 75 z dnia 


rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze- 
gólnych robót ma wstawić w spis cen. 

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno- 
mocnicy nastąpi dnia 26 kwietnia 1913 o 
godzinie 12 w południe. w wyżej wymienio- 
nej Ekspozyturze. 

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 23 
maja 1913, w tym terminie nastąpi zawiado- 
mienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty. 

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 
żej wymienionej Kkspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia eo do wnoszenia 
ofert. 

Integralne części oferty mają stanowić: 

Plan sytuacyjny i plan wykupna grun- 
tów, 

Przekrój podłużny, 

Przekroje poprzeczne, 

Plany objektów i typy, 

Ogólne warunki budowy dróg wodnych, 

Szczegółowe warunki budowy dróg wo- 
dnych wraz Z uzupełnieniami w spisie cen, 

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
wane koszta budowy. 

Postanowienia dla wnoszenia ofert, 


R Gm 1018. 


Ustanowienie cen pozostawia się ofe- 


Wadyum wynosi 5 proc. oferowanej 
sumy i należy je złożyć przed upływem ter- 
minu do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej 
kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję- 
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa. 

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione. 

Wiedeń, w marcu 1918. 

C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych. 


Zl. IX. a. 4187 

Bauausschreibung der k. k. Direktion fir den 

Bau der Wasserstrassen, betreffend die Aus- 

führung einer zwischen den Gemeinden Spy- 

tkowice und Kossowa gelcgenen Schiffabrts- 

kanalstrecke, und zwar in dem Baulose II. 
von rund 6:67 klm. Länge. 

Die Vergebung erstreckt sich auf das 
Baulos II. der zwischen den Gemeinden Spy- 
tkowice und Kossowa gelegenen Kanalstrecke 
und umfasst die in dem Baulose, enthaltenen 
Arbeiten mit Ausnahme der Lieferung und 
Montierung der eisernen Brfekenkonstruk- 
tionen samt Briickenbelag für die Kanaliiber- 
fahrten, der Sehleusentore und Bewegungs- 
mechanismen. 

Die nach Übergabe des Baugrundes 


ww w. 


obne Verzug in Angriff zu nehmenden Arbei- 
ten sind bis längstens Ende Oktober des Jah- 
res 1915 fertigzustellen. 

Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
schlage mit der Bezeichnung „Offert fór das 
Baulos II. der zwischen den Gemeinden Spy- 
tkowice und Kossowa gelegenen Scbitfahrts- 
kanalstrecke*, bis spitestens 25 April 1918, 
12 Uhr mittags, im Einreichungsprotokolle 
der Expositur der k. k. Direktion für den 
Bau der Wasserstrassen in Krakau, Basztowa 
18, einzureichen. 

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller überlassen, der die Kinheitspreige 
fur die einzelnen Arbeitsgattungen in die 
Preisverzeichnisse einzusetzen hat. 

Die kommissionelle Eröffnung der 
Offerte findet am 26 April 1913, 12 Uhr 
mittags bei der genannten FKxpositur statt 
und es steht den Offertstellern, beziehungs- 
weise deren Bevollmächtigten frei, dieser 
Ofierterófinung beizuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zam 23 Mai 
1918, im Worte zu bleiben. Bis zu diesem 
Termine erfolgt auch die Verständigung über 
Annahme oder Ablehnung des Offertes. 

Die Offerenten haben sich des vorge- 
sehriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Expositur in 


8 


Krakau erhältlich ist. Daselbst können auch į południem odbędzie się w sądzie tutejszym | kwotę 270 kor., zaś co do lwh. 28 kwotę 


samtliche Offertbehelfe und die naheren Be- 
stimmungen für die Offerteinbringung ein- 


gesehen werden. 


Integrierende Bestandteile des Offertes 


haben zu bilden: p 
Situations- und Grundeinlósungsplan, 
Langenprofil, 

Querprofile, 

Objekts- und Typenpline, 

Allgemeine Bedingnisse für Wasser- 
strassenbauten, 

Besondere Beadingnisse für 


der Preisliste, 


Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 


kostenangebot, 

Bestimmungen für die Einbringung von 
Angeboten. 

Das Vadium beträgt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt daserlegte Vadium als Ver- 
tragskaution. 

Verspatete oder den der Ausschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nicht entspre- 
chende Offerte werden als nicht eingebracht 
angesehen. 

Wien, im März 1913. 

K. k. Direktion für 
strassen. 


L. cz. E. 1605/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Włodzimierza Godlewski-go, odbę- 
dzie się dnia 2go maja 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, w Żəbiu licytacya re- 
alności obj. lwh. 2004 ks. gr. gro. Zasbie, 
składającej się z parceli bub. 1. 1368 i per. 


(4030 3—3; 


1 8154, 8155, 8156, 8157, 8158, 8159, 8160 
i 8161 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ogrodzenia gruntów o przestrzeni 2 ha. 
33 ar. 09 m3, oraz około parceli budowlanej 
1. 1868 z drzewa łupanego t. z. woryń. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytecyę jest oceniona na 8000 kor. 

Przynśleżności zaś na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 5638 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tysh 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Żabie, dnia 8 marca 1913. 


Gsz. E. V. 1762/12 (4010 2—38) 
Auf Betreiben der Firma Rohóh-Han- 
delsgesellschaf, m. b. H. in Wien, vertreten 
durch dr. Ignatz Kornfeld, Adv. in Wien, 
findet am Sten Mai 1918 vormittags 9 Ubr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 82, die Versteigerung I. des Naphta- 
feldes „Gertrud“ E. Z. 717, II. des Naphta- 
feldes „Klara“ E. Z. 718 sammt Zugehór. 

Die zur Versteigerung gelangenden 
Naphtafelder sind : 

ad I. auf 1710 Kr., 

ad II. auf 2028 Kr., das Zubehör auf- 
bewertet, 

Das geringste Gebot beträgt: 

ad I. 1140 Kr., 

ad II. 1352 Kr. 

Unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die mit Beschluss vom 2ltea Februar 
1918 Gsz. E. V. 1712/12 ergänzten Verstei- 
gerungsbedingungen, und die auf die Lie- 
genschaft sich beziehenden Urkunden Na- 
phta Grundbuchs - Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, ; Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichta, Zimmer Nr. 81, 
während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. 

K. k. Bazirks-Gericht, Abtheilung V, 

Drohobycz, am 21 März 1918. 


L. cz. E. 2468/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 21 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 530 gm. kat. Śłopnice szla- 
checkie objętej. 
Realność oszacowano na 5232 kor. 
Najniższa oferta wynosi 3488 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 5 marca 1918. 


(4070 3—3) 


Wasser- 
strassenbauten samt deren Ergänzungen in 


den Bau der Wasser- 


w biurze Nr. 68 II. p, licytacya realności 
lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Łagiewniki, złożonej 
z parceli budowlanej w obszarze 6 ar 92 
m.?, z domem murowanym parterowym 0 4 
ubikacyach mieszkalnych, stodoły, stajni, szo- 
py, studni, ogrodu. w obszarze 2 ar 99 m*,, 
pastwiska w obszarze 38 ar. 56 m.*, łąk w 
obszarze 64 ar. 74 m.*, roli w obszarze 4 
ha 57 ar. 97 m.* i drogi polnej w obszarze 
2 ar 68 m.*. 
Nieruchomość powyższa ocenione jest 
na 22.654 kor. 
Przynależność jest oceniona na 1677 
kor. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Podgórze, dnia 10 marca 1918. 


L. cz. E. VIII. 1206 12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Markusa Krumholza w 
Rybnej, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45 II piętro, licytacya realności stanowiącej 
dom Il- piętrowy przy ulicy Krowoderskiej 
lk. 87 lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Kraków, bez 
przynależności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 107,829 kor. 

Najniższa oferta wynosi 58.914 kor. 50 


(4057 3—3) 


hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział VIII. 
Kraków, dnia 18 marea 1918. 


L. cz. E. 389/9 59 (3664 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 kwietnia 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się relicy- 
tacya realności lwh. 168, ks. grt. gm. kat. 
Hołuczków wraz z przynależnościam:. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 27,800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 18.650 kor.. 
poniżej „tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok dnia 22 lutego 1918, 


L. 1764/1913 
Ogłoszenie licytacji. 
Celem zabezpieczenia dostawy dla ©. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliezee w r. 1918. 
wzgiędniae w latach 1913/14. względnie w 
W 191815 następujących grup mate- 
ryałów a to: 


(4034 2—3) 


Wyrobów z drzewa: 

Grupa I. wyroby bednarskie. 

Grupa III. łopaty. 

Grupa IV. drabiny. 

Grupa VI. stemple i toporzyska. 

Grupa VII. podkłady, rozpisuje się ni- 
niejszem ponownie publiczną rozprawę ofer- 
tową, 

Oferty opienać mogą na dostawę ma- 
teryałów poszczególnych grup, lub łącznie 
kilku grup powyżej wymienionych. 

Oferty zaopatrzone na kopercie napi- 
sem „Oferta“ wnosić należy opieczętowane 
do c. k. Zarządu salinarnego w Wieliezce, 
najpóźniej do 10 kwietnia 1918 r. do godzi- 
ny 10 przed południem. 

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salimarnego w Wieliczce 
w dniu rczprawy cfurtowej tj. 10 kwietnia 
1913 r. o godzinie 10 przed południem przy- 
czem oferenci lub ich pełnomocnicy, mogą 
być obecni. 

Do oferty należy dołączyć kwit depo- 
zytowy na złożone wadyum w kasie Zarządu 
salinarnego w Wieliczce. 

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju. jakości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej, wymie- 
nionych grup i t. p. powziąść można z wa- 
runków licytacyjnych i wykazów materyałów 
poszczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyńcze wykazy wraz z formula- 


888żkor. 41 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie de skutku. 7 

Warunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej uieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONG, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muź sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, duia 20 marca 1918. 


L. cz. E. 4084 12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
dla handla i przemysłu w Rozwadowie, od- 
będzie się dnia 27 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Rozwadowie licyta- 
cya 1,2 realności lwh. 146 gm Charzewice 
i całej realności lwh. 8960 gm. Cherzewice. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione : 

1. połowa realności lwh. 146 na 600 
koron, 

2. realność lwh. 896 na 2874 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 400 kor., 

ad 2. — 1916 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjce i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, moża każdy, 
mzjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie n że} wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Odział V. 

Rozwadów, dnia 11 marca 1918. 


(4100) 


L. cz. E. 3880/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności w Białej 
odbędzie się dnia 20 maja 1913 o godzinie 
10 przed poładniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10, w Rozwadowie 
licytacya realności lwb. 127 i 814 gm. 
Rozwadów, składających się z pbud. 128 i 
129/12 i pgrunt. 124 z 2 domami mieszkal- 
nytai. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenicne: 

1. realność lwh. 127 na kwotę 20.000 
kor. 40 h., a to'po strąceniu odpowiedniej Kwo- 
ty na utrzymać się mające przy hipotece do- 
żywocie, 

2. realność lwh. 314 na kwotę 11.000 
koron. 

Najniższa cesa wynosi: 

ad 1. — 10.008 kor, 

ad 2. — 5500 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej. nieruchomości; dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżźsj wymienio: 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 7 marca 1918. 


(4101) 


L, cz. B. 138,13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy, odbędzia się dnia 2 mzsja 
,1918 o godzinie 11 przed południem, w są- 


(4096) 


rzami oferty, otrzymać można albo w kan- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
eslaryi e. k. Zarzadu salinarnego w Wieliczce | licytacya realności lwh. 380 Głowaczowa obj., 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na | Józefa Zatora własnej, 


żądanie przesłane bedą każdemu oferentowi. 
C. k Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 29 marca 1913. 


L. cz. E. 112/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego Skopka w Bielo- 
wach, odbędzie się dnia 2 maja 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
1/2 realności iwb. 179 gm Bielowy i 1/2 
realności lwh. 28 gm. Jaworze górne obję- 
tych, Jana Króla syna Józefa własnych. 


(4097) 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4895 kor. 50 h., a to bu- 
dynki na 800 kor., zaś grunta na 4095 kor. 
50 b. 

Najniższa cena wynosi 38130 kor. 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oceniania i t d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 10. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 20 marca 1918, 


L. cz. E. 1125,12 (5) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu przez 
adw dr Silbermana jako strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 14 kwietnia 1913 o 
godz. 8 przed południem w biurze Nr. 3, 
na zasadzie zatwierdzonych warunkow lityta- 
cya realności lwh. 185 ks. gr. gm. Biego- 
nice, stanowiącej parcele gruntowe i fabry- 
kę dachówek, drenów oraz cegły. 
Wartość szacunkowa 168.727 kor. 


(4085 1—3) 


54 
hal. 

Najniższa oferta 84.363 kor. 77 h. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Stary Sącz, dnia 5 marca 1918, 


L. cz. E. 1891 12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 17 kwietnia 1918 
o godz. 11 przed południem licytscya 23 
części roslności obj. lwh, 60 ks. gr. gm. 
Chorośniea, ocenionej na 2420 kor. 94 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1618 kor. 96 h. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 26 lutego 1918. 


(4108) 


L. cz. E. 188312 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 1 maja 1918 o gè- 
dzinie 10 przed południem licytacya: . 

a) 1/4 części realności Iwh. 82 i 

b) 1/4 części realności lwh. 122 kgm, 
Zawadów, ocenionej sd a) na 69 kor., 10b, 
zaś ad b) na 927 kor. 05 h. 

Najniższa cena niżej której 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 46 kor. 06 b., 

ad b) 809 kor. 05 n. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne do- 
kumewta przejrzeć można w sądzie tutejszysi 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Sadowa Wisznia, dnia 8 marza 1918. 


(4108) 


sprzedaż 


L. cz. E. 2026/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr.9, odbędzie się dnia 17 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem lieytasyw całej 
realności obj. lwh. 200 ks. gr. gm. Wołost- 
ków, ocenionej na 1886 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzeda 
nie nastąpi wynosi 1224 kor. 

Warunki licytacyjne i inue odn sne ds- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądz e, 
biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 21 lutego 1915. 


(4104) 


L. Nam. VIII, e. 1932 (4114 1—8) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece anie 
pod Sieniawą w klm. 9647 do 9598 wyko- 
nać się mających w rokn 1918, odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1915, o gedz. 12-tej w po- 
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w e. k. Kierownictwie budowy regulaeyi 
górnego Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

6.000 m.* faszyn lasowych; 

126.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 17.040 keron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi górnego Sanu w Przemyślu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre, zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 


Nieruchomość lwh. 179 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 405 kor., zaś lwh. 
28 na 1367 kor. 28 h. 

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 179 


L, ez. E. 2841/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 2 maja 1918 o godzinie 10 przed 


(4080 3—3) 


Takie prawa, wobec których niniej- | kowych przejrzeć możne w godzinach urzę- 
; sza licytacya byłaby niedopuszezslaą, należy | dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ; budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po- 
"nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 'łudnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 


być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem | 
stemplowym na 1 koronę i wadyum w kwo- | 
cie 750 kor. w gotówce lub pupilarnych pa- 
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażane cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 27 marca 1915. 

Z e. k. Namiestnietwa, 
Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 
| 
seme | (Wzór oferty). 
| 


Korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1918 do- 
starczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- 
šlu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Sauie pod Sie- 
niawą w km. od 9647 do 95'938 w ilości 
i pod warunkami pódanymi w obwieszczeniu 
Za opusiem , EPPO «2. "(cyframi 
i słowami) z odsetek z een fiskalnych. 

Warunki Jicytacyjne znane mi (nam) 
są dokłsdni. i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (uny) 

WSD e „dnia 4 BE 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 1954/11, E. 1909/12, E. 2628/12, 

E. 5110/12, E. 12118, E. 627/8, E. 3227,12, 

E. 5257/11 (4164) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 12 
odbędzie się licytacya następujących nieru- 
ehomości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
| wyk. hip., ocenionego na 3009 kor. 

b) gospodarstwa wiejskiego w Sieleu 
Nr. 1227 wyk. hip., ocenionego na 829 kor. 
Vi b. — dnia 16 maja 1913 o godz. 10 przed 
południem; 

2. domu w Sokalu Nr. 1685 wyr. hip., 
ocenionego na 2000 kor. — dnia 28 maja 
1913 o godzinie 11 przed południem; 

3. gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 

kowieach Nr. 279 wyk. hip., ocenionego na 
905 kor. — dnia 2 maja 1918 o godzinie 10 
Przed południem; 
4, a) połowy domu w Krystynopolu 
Nr, 243 wyk. hip., osenionego na 2775 kor., 
b) 1/4 części domu w Krystynopolu 
Nr. 187 wyk. hip.. ocenionego na 354 kor., 
dnia 23 maja 1913 o godzinie 10 przed po- 
udniem; 

5 1/4 części domu w Sokalu Nr. 66 
Wyk. hip, oceuionego na 345 kor. 50 h. — 
dnia 28 maja 1918 o godzinie 9 przed po- 
udniem; 

. 6. gospodarstwa wiejskiego w Zubko- 
Wig Nr. 68 wyk. hip., oeenionego na 3788 
or, 98 h. — dnia 50 maja 1913 o godz. 9 
Przed południem; 

7. a) gospodarstw a wiejskiego w Kono- 
topach Nr. 450 wyk. hip. ocenionego na 
18.830 kor. 12 h., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
Bach Nr. 452 wyk. hip., ocenionego na 
17.762 kor. 68 h. — dnia 2go maja 1913 o 
SOdz. 9 przed południem; 

W 8. połowy gospodarstwa wiejskiego w 
'olicy Komarowej Nr. 118 wyk. hip. oce- 
Monego na 418 kor. 42 hal. dnia 16 maja 
'918 o godz. 9 przed południem. 

ę Nieobjętej masie spadkowej ś. p. Ste- 
na Horoszczusa ma być doręczona uchwała 
= 3 lipea 1911 1 cz. E. 1954/11 (1). którą 
jgawolono lieytacyi realności objętej lwh. 
81 1227 gm. Bielec, również doręczoną 
o być powyższa uchwała małoletnim Dmy- 
„OWI, Annie, Romanowi Teodorowi, Kata- 
pnie, Grzegorzowi, Piotrowi Jakimowi i 
wo włowi Horoszczukom, dla których z po- 
«a zaszłej śmierci ojca Stefana Horoszczu- 
A nie ustanowiono jeszcze opiekuna. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyj szej masy spadkowej względnie powyż- 
wych małoletnich kuratorem adwokat dr. 

ejda w Sokalu będzie ich zastępował do- 
! masa spadkowa nie będzie objęta, wzglę- 
8 dopokąd opiekun ustanowiony nie będzie. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
tapi, wynosi: ad 1. a) 1054 kor. 89 hal., 
3 p 414 kor. 85 hal; ad 2. 2000 kor; ad 
hal 08 kor. 32 hal.; ad 4. a) 1387 kor. 501 
A ad 4. b) 17% kor.; ad 5, 172 kor. %5: 

s ad 6. 2492 kor. 62 hal.; ad 7. a) 8886 


dni 


kor. 75 bal, ad 7. b) 11.841 kor. 74 hal.; 
ad 8. 216 kor. 71 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawisda- 
milane o dslszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 18 marca 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5892/pr. (4031 3—38) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory db Ra- 
dy powiatowej w powiecie tarnobrzeskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 maja, dla grupy gmin miej- 
skich na 14 maja, dla grupy większych po- 
siadlości na 16 maja b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ordyna- 
cyi wyborczej powiatowej). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 


„| macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 


sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie tar- 
nobrzeskim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 marca 1913. 


L. cz. ©. IL. 186,13 (1) (4068 3—38) 
Edykt. 

. Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Edwarda Dziwoty wniosło Towarzystwo ban- 
kowe w Leżajsku pozew o 416 kor. 66 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1913. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej masy kuratorem Ignacy Dziwota za- 
stępywać ją będzie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki się spadkobiercy tejże w są- 
dzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zz- 
mianuiją. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 27 marca 1918. 


L. Prez. 1810 (18/18) (4001 3—38; 
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
daia 19 maja 1918, o godzinie 9 rano, się 
rozpoczynającej zwyczżjnej kadencyi posie- 
dzeń sądów przysięgłych na rok 1913 w e. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie przewo- 
dniezącym Sąęców przysięgłych radcę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego Artura Aul - 
cha, a zastępcami przewodniczącego radców 
sądu krajowego wyższego: Swiatosława Szan- 
kowskiego, Józefa Horitzę i Fryderyka Ber- 
toniego; radców sądu krajowego: Jana Vin- 
cenza, Jana Schneidra, Antoniego Starkie- 
wicza, Ludwika Szydłowskiego, Stanisława 
Albinowskiego i Klemensa Kulczyckiego, 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego, 
Stanisławów, dnia 14 marca 1918. 


L. cz. Ów. 1582 12 (4) 
Kdykt. 
Przeciw Wincentemu Migaczowi z Sioł- 
kowy ad Grybów, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do ce. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Towa- 
rzystwo eskontowa i oszczędności w Grybo- 
wie pozew o zapłatę sumy wekslowej w kwo- 
cie 1780 kor. zpn, 
Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej zpn. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Win- 
centego Migacza ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńnstwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 2 stycznia 1918. 


(3415 2—3) 
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L. 31615 (4086 1—3) 
Edykt. 

Celem wydania kaucyi służbowej $. p. 
Marcina Mojseowicza byłego c.k. notaryusza 
w Założcach, wzywamy wszystkich, którymby 
w myśl ustępu 1 § 25 not. ust. przysługi- 
wać mogło na mocy ustawniezego prawa Zza- 
stawu zaspokojenie z tej kaucyi z powodu 
urzędowania ś. p. Marcina Mojseowieza jako 
e. k. notaryusza w Załoźcach, by pretensye 
te w przeciągu sześciu miesięcy w c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili. ileże po upływie tego 
terminu bez względu na ich roszczenia na- 
stąpi zezwolenie na wydanie powyższej kaucyi 
spadkobiercom ś. p. Marcina Mojseowicza. 

C. k. Izba notaryalna, 
We Lwowie, dnia 1 marca 1918, 


L. cz. ©. IV. 148/18 (2) 
Edykt. 

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Spółkę oszczędności w Zaleszanach 
pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 7 kwietnia 1918, o godz. 
8'80 rano, w biurze Nr. 6 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw Henryka Cygana 
ustanawia się p. dr. Isenberga, adwokata w 
Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Cygana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 28 marca 1918. 


(4102) 


L. ez. C. I. 15813 (1) (4094 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Aksentemu Sukniarskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Herscha Leibę 2-im. Gelbbanda 
z Nowegosioła pozew o 380 kor. etc. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 18 kwietnia 1918, o godz. 8 rano, 
biuro Nr. 7. 

Oslem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Aksen- 
tego Sukniarskiego ustanawia się Andrucha 
Hrycynę w Hnilicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n'e zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 22 marca 1913. 


L. cz. Cw. 395/13 (5) (4044) 
Edykt 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Zallelowi Wolfowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego jako handlowego w Stryju 
przez Majera Lipsehfitza, pozew o 1000 kor. 
zpn. 
ś Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Zallela Wolfa ustanawia się 
p. adwokata dr. Byka w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Zallela Wolfa 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 20 marca 1913. 


L. ez, C. I. 150,18 (1) j (4098) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu likowi Diduch z Nowosiółki zo- 
stał wniesiony przez Magdę Gadziecką po- 
zew 0 zapłatę kwoty 500 kor. 

Na podstawie tej skargi został wyzna- 
czony termin na dzień 24 kwietnia 1913, 
godz. 10 rano, biuro Nr. 4. 

Dla strzeżenia praw nieznanego z ży- 
cia i miejsca pobytu Ilka Diducha został 
ustanowiony kuratorem adwokat dr. Józef 
Brendel w Przemyślanach. 

Knrator ten będzie Ilka Diducha w po- 
wyższej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo będzie go zastępywać, 
dopóki tenże w sądzie tutejszym się zgłosi 
lub pełnomoenika ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyślany, dnia 20 marca 1918. 


L. ez. Gw. 9013 (4) (4045) 
Edykt. f 
Przeciw Janowi Mrozowi, synowi An- 
toniego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnowie przez Walantego Trzpisa 
pozew o 400 koron. 


Celem strzeżenia praw Jana Mroza, 8y- ` 


ina Antoniego, ustanawia się p. adwokata 
į dr. Teodora Ringelheima w Tarnowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnów, dnia 10 marca 1913, 


L. cz. ©. V. 159/13 (1) (4002) 
Edykt 

Przeciw Łukaszowi Lewee, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony zo:tał 
do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Bieździe- 
dzy pozew o 1594 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 7 kwietnia 1918, o godzi- 
nie 10 rano, sala Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia p. dr. Gabryszewskiego w Jasie ku- 
ratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
nie bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłesi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 5 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V, 

Jasło, dnia 24 marca 1918. 


ZEE 


L. cz. ©. I. 110/13 (1) (4095) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Trefiak Jacka w Ozor- 
towcu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Obertynie przez Annę Trefiak w Ozor- 
towcu pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 342 kor. 04 hal. ze stanu bier- 
nego lwh. 1920 gm. Czortowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rezprawy na dzień 15 
kwietnia 1918, o godz 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Iwana Trefiaka 
ustanawia się p. Stanisława Kielara, e. k. 
notaryusza w Obertynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 6 marca 1913, 


L. cz. E. 3775,12 (3) (4099) 


Edykt. 

Iwanczyszynowi z Załanowa w egzeku- 
cyjnej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
tutejszym przeciw niemu o 70 kor. ma być 
doręczona uchwała z dnia 29 listopada 1912 
l. ez. E. 377518 (2), którą dozwolono liey- 
tacyi jego realności w Załanowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Iwan- 
czyszyn przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Katza w Rohatynie. 

Tenże kurator zsstępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 23 stycznia 1918. 


Konkursa. 


L. 427. (4113 1—3) 


Konkurs, 

Wydział powiatowy w Gorlicach rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w U- 
ściu ruskiem lub Gładyszowie. 

Z posadą powyższą połączona jest ro- 
czna płaca 1400 Kor. i roczny ryczałt na 
objazdy 800 kor., tudzież prawo do emery- 
tury, a to w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68, 

Do okręgu powyższego należą gminy: 
Baniea, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Blechnarka, Bodaki, Gładyszów, Hańezowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegonina, Przysłop, Pstrążne, Uście 
ruskie, Regetów wyżny i niżny, Ropa, Ropki, 
Skwirtne, Smerekowiec, Wirchne, Wysowa 
i Zdynia. 

Starający się o powyższą posadę, mu- 
Szą wykazać prócz fizycznej zdatności posia- 
danie następujących warunków: 

1. obywatelstwo austryackie ; 

2. dyplom doktora medycyny, uprawia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej ; 

8. nieskazitelny charakter; 

4. znajomeść języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim; 

6. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Lekarz okręgowy w Uściu ruskiem lub 
Gładyszowie będzie mógł otrzymać zezwole- 
nie na pełnienie obok służby lekarskiej o- 
kręgowej również obowiązków lekarza zdro- 


jowego podezas sezonu kąpielowego w zakła- drugim egzaminem państwowym na wydziale | 


dzie wodoleczniczym w Wysowy. ; 

Obowiązki lekarz" okręgowego określa 
instrukcya wydana przez e. k. Namiestnietwo | 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
według Dz. u. kr. Nr. 8889. Nadto lekarz 
okręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Gorlicach najdalej do dnia 
30 czerwca 1918. 

Z Wydziała Rady powiatowej. 

Gorlice, dnia 1 kwietnia 1913. 


I. Prez. 10.140. 
Konkurs. 

Trzy posady sędziów powiatowych w 
sądzie krajowym w Czerniowcach i jedna 
w sądzie obwodowym w Suczawie ze syste- 
mizowanymi poberami VIII. klasy rangi są 
do obsadzenia. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta- 
kie same posady, które w innych sądach na 
Bukowinie opróżnić się mogą, wniosą udo- 
komentowane podania w drodze służbowej 
najdalej do dnia 15 kwietnia 1913 do odno- 
śnego Prezydyum Trybunału I. instancji. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 29 marca 1918. 


(4090 1—3) 


L. 979. (4088 1—3) 
Konkurs. 

Na mocy postanowienia ustawy z dnia 
5 października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148 roz- 
pisuje się konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Krzywczy nad Sanem 
z płacą roczną z funduszu powiatowego 1400 
kor., a od gmin okolicznych 385 kor., razem 
1785 kor. i ryczałtem na koszta podróży 
służbowych z funduszu krajowego w kwocie 
800 kor. na rok. 

Do okręgu sanitarnego Krzywczy przy- 
dzielone są gminy: Krzywcza, Reczpol, Wola 
krzywiecka, Ruszelczyce, SŚreduia, kopów, 
Babice, Bachów, Chyżyna, Kupna i Choło- 
wice. 

Kandydaci ubiegający się o posadę mu- 
szą prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
stwierdzonej świadectwem ce. k. lekarza po- 
wiatowego, posiadać następujące warunki : 

1. wiek poniżej lat 40; 

2. prawo obywatelstwa austryackiego; 

3. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania »rak- 
tyki lekarskiej; 

4. nieskazitelny charakter; 

5. znajomość języków krajowych; 

6. praktykę najmniej dwuietnią w za- 
kresie lekarskim; oraz 

7. przyjąć na siebie obowiązek utrzy- 
mywania apteki domowej. 

Kandydaci z egzaminem fizykackim lub 
ei, którzy wykażą się dwuletnią praktyką w 
szpitalu powszechnym będą mieli pierw- 
szeństwo. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, po roku zadowalniającej służby 
nastąpi stabilizacya, przyczem kandydat uzy- 
skuje prawo do emerytalnych zaopatrzeń 
w myśl ustawy krajowej z 12 maja 1909 
Dz. u. kr. Nr. 68, na warunkach tam po- 
danych. 

Podania wnosić należy do Wydziałn 
powiatowege w Przemyślu w terminie do 
1 ezerwca 1913 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, dnia 26 marca 1913. 
Sekretarz : Prezes: 

M. Męciński. W. Sapieha. 


L. 40.50111. 
KomKun ra 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. 
urzędzie pocztowym: 
w Korszowie z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtem 990 kor. rocznie na 
służącego ; 
2. w Cieplicach z poborami 5 klasy, 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rosznie na 
służącego. 
Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegr. we Lwowie najpóźniej 
do 9 kwietnia b. r. 
C. k. Dyrekeya po' zt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 26 marca 1918, 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


(4032 1—3) 


L. 5651/pr. (4083 1—3) 
Konkursa. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budowniczej kiiku posad in- 
żynierów w IX. klasie rangi ewentualnie i 
kilku posad starszych inżynierów w VIII. 
klasie rangi urzędników państwowych: extra 
statum, jakoteż przyjęcia za kontraktem 
ewentualnie jako prowizorycznych asystentów 
państwowej służby budownictwa ogłasza się 
konkurs z następującymi warunkami: 

I. Dla inżynierów i starszych inżynierów, 

1. O posady te ubiegać się mogą u- 
kończeni słuchacze szkół politechnicznych z 
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budownictwa lądowego lub też inżynieryi, 
którzy wykażą się prócz teoretycznego uzdol- 
nienia dłuższą praktyką zawodową w dziale 
budownictwa lądowego i kwalifikacyą do sa- 
moistnego projektowania i prowadzenia bu- 
dowli lądowych oraz do sporządzania opera- 
tów celem zabezpieczenia wykonania tych 
budowli w drodze przetargu. 

2. Wymagane jest nadto obywatelstwo 
austryackie, wiek poniżej lat 40, nieposzla- 
kowane życie i zupełna zdolność fizyczna do 
trwałego pełnienia obowiązków służbowych. 

8. Przyjęcie nastąpi na razie w chara- 
kterze prowizorycznym, a mianowanie stałe 
nastąpić może po odbyciu zadowalającej słu- 
żby jednorocznej i po złożeniu egzaminu 
przepisanego dla państwowej służby budo- 
wnuiczej ($ 9 rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 30 maja 1879, Dz. p. p. Nr. 82). 

4. Dodatki trzęletuie względnie pięcio- 
letnie do płacy w IX. względoie VIII. klasie 
rangi będą przyznsna w myśl obowiązują- 
cych przepisów dopiero od czssu mianowa- 
nia w charakterze stałym. 

II. Dla przyjęcia kontraktowo względnie w 
charakterze asystentów państwowej służby 
budownictwa. 

1. O posady te ubiegać się mogą słu- 
chacze szkół politechnicznych i Akademii 
stuk pięknych, którzy wykażą się dłuższą 
praktyką w dzisle budownictwa lądowego, 
j kcteż sbsolwenci wyższych szkół przemy- 
słowych, którzy wykażą się również prakty- 
ką w dziale budownictwa lądowego, s nadto 
egzaminem na budowniczego. 

2. Wymagane jest obywatelstwo au- 
stryackie, wiek poniżej lst 40, niegoszlako- 
wane życie i zupełna zdolność fizyczna do 
trwałego pełnienia obowiązków służbowych. 

8. Pobory przyjętych za kontraktem 
normuje kontrakt, a przyjęcie nasiąpi na 
okres 38-letni. 

4. Absolwenci szkół przemysłowych mo- 
gą być przyjęci jako prowizoryczni asystenci 
państwowej służby budownictwa z poborami 
XI. lub X. klssy rangi urzędników państwo- 
wych, a po odbyciu z zadowalającym wyni- 
kiem próbnej służby i złożeniu egzaminu 
przepisanego dla budowniczych, o ile kan- 
dydat tego egzaminu jaż nie posiada, nie 
jest wykluczoną możliwość stabilizacyi we 
wskazanych klasach rangi z prawem do eme- 


rytury. 
Adele i I. 
Podania z dołączeniem metryki urodzin, 
swiadectwa zdrowia i moralnosci tudzież 


świadectw odbytych studyów. złożonych egza- 
minów i odbytej praktyki z krótkim opisem 
przebiegu życia należy wnosić najdalej do 
dnia 1 maja 1918 do Prezydzum c. k. Na- 
miestnietwa we Lwowie. 
Lwów, dnia 30 marca 1918. 
C. k, Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


L. 668 (4087 1—3) 
Konkurs. 

Przy Urzędzie miejskim w Grybowie 
jest do obsadzenia posada lekarza weteryna- 
ryjnego. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
1500 kor., a nadto zapewniony byłby nad- 
zór nad targami w sąsiedniem miasteczku za 
wynagrodzeniem rocznem 600 kor. 

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 156 maja b. r. 

Grybów, dnia 51 marca 1918, 


L. Pr. 887/10 P. mi 
Konkurs, 

Przy sądzie obwodowym w Czortkowie 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do daia 
26 kwiitnia 1915 do Prezydyum e, k. sądu 
obwodowego w Czortkowie. 

Posada ta będzie przedewsżystkiem na- 
daną kandydatowi wojskowemu posiadające- 
mu certyfikat, 

Prezydyum c. k. Sadu obw odowego. 

Czortków, dnia 29 marca 1913, 


(4035 1—3) 


L. Prez. 10.170 

| Ko BE fr_a. 

W sądach powiatowych w Birczy, Bo- 
ryni, Bodzanowie, Dynowie, Kossowie i Żół- 
kwi obssdzone ledą posady sędziów powia- 
towych i naczelników sądu, ze systemizo- 
wanymi poborami VIII, ewentualn'e VII. 
klasy rangi. f 

Ubisgający się o to, ewentualnie takie 
sama posady, które opróżnić się mogą w in- 
nych sądach powiatowych w Galieyi wscho- 
dniej, wniosą należycie udokumentowane po- 
dania w drodze służbowej. najdalej do dnia 
14 kwietnia 1918 do odnośnego Prozydyum 
Trybunału I. instancyi. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego 

Lwów. dnia 29 marca 1918. 


(4089) 


„  Kuratele. 


L. cz. P. V. 67,12 (3606 3—3) 
Bdykt 

Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Kowałyka z Poburzan. 

kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
wałyka z Poburzan. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Busk, dnia 14 peździernika 1912. 


L. ez. P. V. 142/12 (4) (3971 1—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Horodence u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 2 
listopada 1912 L. cz. Ne. IV. 980/12 (1) za- 
twierdzenia, kuratelę nəd Maryą Buczowską, 
żoną Michała w Serafińcach, z powodu stwier- 
dzonego przez sąd marnotrawstwa, a kura- 
torem ustanawia Wasyla Podolskiego w Se- 
rafińcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzział V. 

Horodenka, dnia 5 lutego 1913. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/13 (5) 
Ogłoszenie 

W konkursie Fani Wachtel, kupcowej 
w Rzeszowie, na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na audyencyi wyborezej zatwier- 
dzono zawiadowcą masy p. dr. Zdzisława 
Szwaykowskiego, adwokata w Rzeszowie, za- 
stępcą zaś jego ustanowiono p. Leona Reich- 
manna w Rzeszowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 marca 1918. 


L. cz. 8. 45/12 (128) 
Ogłoszenie. 

W konkursie prot. firmy Abrahama Lei- 
by vel Adolfa Gewehr we Lwowie na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencji 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy p. 
Jonasa Lowicza kupca we Lwowie, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Maurycego Druckera 
kupea wa Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 marca 1918, 


(3954) 


(4111) 


L. cz. S. 2/2 (116) (4055) 

Uchwałą tego sądu z dnia 18 września 
1909 1. ez. ©. 2/9 (1) otworzony konkurs do 
majątku Jakóba Tigera, spólnika zarejestro- 
wanej firmy „Jakób T ger i Samuel Mergu- 
lies, wyrór cegeł w Folwarkach* i do ma- 
jątbu Cyili Tigerowej w Złoczowie uznaje się 
po myśli $ 154 i 189 ord, konkurs. za 
ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 28 grudnia 1912. 


L. ez. Ś. 511 254 (4110) 

W konkursie Pierwszej gal. fabryki kos- 
fekcyjnej, inżynież Zygmunt Piatowski i tow. 
w Tarnowie, celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzętelności, 
tudzież takich, które zostaną zgłoszone do 
dnia 14 kwietnia 1913, wyznacza się sudyen- 
cyę na dzień 16 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 18, w biurze 
Nr. 19. 

C, k. Sąd krajowy cyw., Oddział VIL 
Lwów, dnia 5 marca 1913. 


L. cz. S$. 2/13 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Mosera, kupca w Czortkowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Bronisława Swi- 
derskiego, zaś tymczasowyin zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. S. Krmelmana w Czortkowie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na 8u- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 marca 
1913, o godzinie 9-tej przed południem w 
tymże sądzie, w biurze Nr. 8, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieh spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 kwie- 
tnia 1918, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 24 kwietnia 1918 godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustsuowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 


(4036 2—3; 


zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo* 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko' 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od pó” 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału, 

Wierzycielom na audyencyi likwidacjj: 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczaś 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 4 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowe” 
nia konkursowego umieszczać się będzie W 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają Ww 
Czortkowie lub w pobliżu mają wymieni 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, W 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Czortków, dnia 12 marca 1918, 


Wyroki. prasowe. 


L. cz. Pr. II. 25:13 (8) (3876) 
Obwieszczenie. | 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, %0. 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Mucha“ 
z dnia 14 marca 1913 artykuły pod tytu- 
łem: 
I. Demobilizacya manekina wojennego i 
w Austryi w całości z ryciną (str. 8, łam Í) 
IL „Ze sportu wszechświatowego* W 
ustępie od słów: „Ogier“ do słów: „okulał* 
(str 8, łam I) 
III. „Cyrkularz* w całości (str. BŁ 9). Í 
IV. „W Wiedniu po demobilizacyi“ w 
całości z ryciną (str. 5), — zawiera w swej 
osnowie znamiona ad I, występku z § 491 
i art, V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 L. 
8/63 Dz pp., ad IL zbrodni z $ 65 k. k., ad 
HI i IV. zbrodni z § 63 pk., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S TII 
Kraków, dnia 21 marca 1913. 


L. cz. Pr. IL 29/13 (3) (3994) 
Obwieszczenie. 

Č. k, sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek ce. k. Prokuratora Państwa, ż0 
zamieszczony w Nr. 2 czasopisma „Mucha i 
z dnia 21 marca 1913 artykuły, względnie 
ustępy artykułów pod tytułem: 
"= „Do nogi broń“ w całości (str. 2. 
| 2. „Nowiny“, w ustępie od: „Austegsdj 
cki następca tronu“ do „ministeryum finan- 
sów" (str. 2 Ł. 2); 

8. „Z kajecika msłego Kazia” z ryciną 
w całości (str. 7); 

4. „Bobrzyński mówi“ w ustępie IX. 
w całości (str. 7 Ł. 2); | 

5. „W cukierni — na Dziki Gass* od - 
słów — od: „Ja jestem tylko ciekaw“ do 
słów: „słowo haps“ (str. 8 ł. 2) — zawiera 
w Swej osnowie znamiona ad 1. i 2. zbrodni 
z $ 64 u. k., a ad 1. jeszcze występku z 
800 k. k., ad 8. i 5. zbrodni z $ 68 i 6 
k. k., ad 4. zkrodni z $ 63 k. k., że zaka 
zuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę 
dnie inkryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 27 marca 1918, 


L. cz. Pr. 2/13 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imien u Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł n4 
mocy $ 489 i 498 p.k., I. że treść artykuł 
umieszczonego w Nr. 22 czasopisma „Echo 
Przemyskie“ z dnia 16 marca 1913 pod ty” 
tułem „Etyka żydowska w obecnej dobie“ W 
ustępie od słów „Bo czego nie może“ aż dO 
słów „przez frazę wśród ogółu“; w ustępić 
od słów „przykładów da się naliczyć" — 
zawiera w sobie zuamiona występku z $ 308 
u. k., zatem usprawiediiwioną jest konfiskat? 
tego numeru czasopisma „K-ho Przemyskie 
przez © k. Prokuratoryę Państwa zarządzon® 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsz6 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakłać 
ma być zniszczony. 

(. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 19 marca 1913, 


(3731). 


Fi | 

irmy. 

L. cz. Firm. 128/12 Stow. IHI. 214 r 

(4048 1-3) 
Obwieszczenie. a 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 7% 


11 


robkowych i gospodarczych, że na walnem ! nie gospodarstwa i zarobku swych członków | 


zgromadzeniu członków „Towarzystwa wscho- | przez udzielanie im kredytu, oraz dorada i 
dnio-galicyjskich rolniczych producentów spi- | pomoc w sprawach gospodarczych i finanso- 


rytusu, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- | wych. 
graniczoną poreką w Tarnopolu“, po niemie- | zas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
cku: „Verein ostgalizischer landwirtschaftli- , graniezony. 


cher Spiritus - Produzenten, registrierte Ge- 
hossenschaft mit beschränkter Haftung im 
Tarnopol“ — odbytem dnia 26 stycznia 1913 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę Towa- 
rzystwa tego pod firmą „Towarzystwo wscho- 
dnio-galicyjskich rolniczych producentów spi- 
rytusu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w Tarnopolu w likwidacyi*, 
po niemiecku .Verein ostgalizischer land- 
wirtschaftlicher Spiritus- Produzenten, regi- 
Strirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Tarnopol in Liquidation“ i że likwi- 
datorami ustanowiono Joela Rothstelna, wła- 
ścicieła dóbr w Tarnopolu i Israela Roth- 
steina, dzierżawcę dóbr w Skomorochach. 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzy- 
stwie zgłosili. > 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol. dnia 7 marca 1918. 


L. cz. Firm. 89/18, Oddz. I. 217 (3659) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Milówka. 

Brzmienie firmy: A. Singer. 

Dotychczasowa właścicielka firmy: Süs- 
sel recte Zofia Singer, wskutek sprzedaży in- 
teresu wykreślona. 

Odtąd właścicielem : 
kupiec w Milówce. 

Podpis firmy: (F. Z.) Właściciel pod- 
pisywać będzie własnoręcznie „A. Singer". 

Dzień wpisu: 4 marca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddzial II. 
Wadowice, 4 marca 1918. 


Leopold Singer, 


L. cz, Firm. 824/12 Stow. I. 565 (3901) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już” firm 
stowarzyszeń. 

Nalezy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Biały kamień. 
, Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Białym kamieniu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Obecnie: Zmiana statutu: Walne zgro- 
madzenie Spółki z dnia 25 marca 1912 za 
zgodą Wydziału krajowego uchwaliło zmianę 

1 statutu w tym kierunku, że w ostatnim 
ustępie tegoż paragrafu po słowie Zuliee do- 
dano i Rozważ z przysiółkiem Sobolówka. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Antoni 
Żurawski, 

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 25 marca 1912 Jan 

łak, rolnik w Uszni. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TI. 
Zloczów, dnia 51 grudnia 1912. 


L. cz. Eirm. 255 Stow. TIL. 73 (3421) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 

robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Myślenice. 

Brzmienie firmy: Chrześcijańska spól- 
ką pożyczek i oszczędności w Myślenicach, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
Poręką. 

Data statutu: Myślenice 22 września 
1912, 


Przedmiot przedsiębiorstwa : podniesie- 


Z) 


Dyrckcya sklada się z 3 dyrektorów i 
,8 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków stowarzy- 
„szenia na lat 3. 

Wybrani zostali: Edward Klebert bur- 
! 


mistrz, Józef Pomiankowski dyrektor w To- 
warzystwie rolniczem okręgowem obaj w 
Myślenicach, Władysław Oskwarek, właści- 
ciel realności w Górnej wsi ad Myśleniee, 
dyrektorami, zaś Józef Lambert profesor gi- 
mnazyalny, Ludwik Asubor, właściciel real- 
ności i Jan Płetkowski sekretarz gminny w 
Myślenicach, zastępcami dyrektorów. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod brzmieniem 
firmy stowarzyszenia własnoręczne podpisy 
trzech dyrektorów lub ich zastępców. 

Ogłoszenia stowarzyszenia będą umie- 
szczane w jednym z dzienników krajowych. 

Udziały członków: Udział członka wy- 
nosi 10 koron. 

Członek może za zgodą dyrekeyi dekla- 
rować i wpłacić więcej udziałów. 

Odpowiedzialność członków w razie po- 
niesionych strat rozciąga się do wysokości 
dwukrotnej ponad udział deklarowany. 

Wpisy szezegółowe: stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą złożoną z 12 członków. 

Data wpisu: 10 lutego 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 10 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 2/13 Stow. 1.266 
Uchwała senatu, 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz- 
kowe w Kałuszu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 
Zmiana statutu uchwalona na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków dnia 
8 listopada 1911. 


Data wpisu: dnia 11 stycznia 1912. 


C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 


Stanisławów, dnia 11 stycznia 1918. 


(3841) 


ro 
G. Zł. Firm. -/18 Gen. I. 30 (3527) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register fttr Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma : Mikuszowice. 

Firmawortlaut : Plutzar & Brüll. 

Betriebsgegenstand: Wohlspinnerei und 
Tuchwiscberel. 

Der bisherige Gesellschafter: Emil Ma- 
ximilian Brüll infolge Ablebens gelöscht. 

Eingetreten: Walter Brüll in Miku- 
szowice. 

Vertretungsbefugt: Jeder von beiden 
nunmehrigen Geselschaftern Fritz Plutzar und 
Walter Brill selbständig. 

Firmazeichnung : Eigenhindige Nieder- 
schrift der Firma Wortlautes durch einen Ge- 
selschafter. 

Prokura des Walter Brüll gelóseht. 

Datum der Eintragung: 25 Februar 
1918. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, 

Abteilung IL. , 

Wadowice. am 25 Feber 1918. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


OGŁOS 


ZENIE. 


Ponieważ na dniu 30 marca b. r. Zwyczajne Walne Zgro- 
Mmądzenie Kasy Chorych przy Galic. Towarz. Farmac. 
Unitas w Krakowie nie przyszło do skutku, przeto zwołuje się na 


dzień 13 kwietnia b. r. 


Nadwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się o godz. 9 rano w lokalu przy ul. Mikołajskiej I. 
II. p. w Krakowie, bez względu na ilość obecnych, z tym samym 


Porządkiem dziennym. 


zz > SENNA 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


Zarząd Kasy Chorych. 


Obwieszczenie. 


W masie konkursowej firmy zarejestrowanej Chaima Grossingera we Lwo- 
«ie, uchwalili wierzyciele firmy sprzedać interes węglowy, wraz z urządze- 
niem biura, iuwentarzami i bieżącemi wierzytelnościami za pobrany węgiel, z 
wolnej ręki. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
za interes węglowy, wraz z inwentarzami i urządzeniem biurowem kwotę 3.000 
koron, za wierzytelności 65%, ich nominalnej wartości, t j. sumy około 
20.000 koron. 

Wszystkie powyższe wartości majątkowe mają być sprzedane łącznie, sta- 
nowić tedy muszą razem przedmiot oferty. 

Wykaz wierzytelności przejrzeć można u podpisanego zawiadowcy masy, 
inwentarze i urządzenia biurowe w magazynach i kantorze firmy, za poprze- 
dniem zgłoszeniem się do zarządcy masy 

Masa konkursowa Chaima Gressingera nie przyjmuje żadnej odpowiedzial- 
ności za stan i rentowność interesu wegl'wego am za stan inwentarzy i urzą- 
dzenia biurowego, avi też za Ściągalność wierzytelnoś i. 

Oferty pisemne przy dołączeniu wadyum w wysokoś:i 10%, oferowanej 
ceny, wnosić należy najpóźni-j do dnia 20 kwietma 1913 na ręce podpisanego 
zawiadowcy masy, we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja l. 21, który zastrze- 
ga sobie wolny wybór między ofertami, ewentualnie nieprzyjęcia żadnej z 
wniesionych ofert. 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1913 r. 
Dr. Kazimierz Witkowski. 


XXI. 3BKUAKHI 3ATAJNbHI 35OPH 


ToBapKCTBa B3AIMHMX oÓe3NeUEHŁ „AHicTep” 


BIĄÓYNYTE CA 


a ueTBED;, AHA 22 H. Cr. maa (913, o roaąuHi IO pano 
B BnĄCHiŃ cani TOBAPHCTRBA y JIbBOBI npu yn. Pyckiń u. 20 
3 eninyłouHM 


JĄeHHNM IIOpPAJNKOM: 
1. Bixumrane nporokony XX. Baraxbsnx BóopiB s 21 mwas 1912, 
2. BBir JJupeknqut i Haąsuparogoi Paga i saukHeHc paxyHkiB sa XX. 
pik agm. (1912). 
3. Əsir peBisnńmot komicni i yaixeme aóconioropmi J[upekqm sa XX. 
aam. pis (1912). 
4. Baecena Hansuparogoi Paga s cupasi posąiay sucky sa 1912 pik 
s cymi 512.980 xop. 
5. Buóopu: 
a) 5 BacrynankiB genie Haxeuparogot Paru Ha 1 pik ($ 36 crar ), 
6) 3 uJeniB pesianitnof komicni i | sacrymanka wa 1 pik ($ 49 crar.). 
6. Iarepnenanni unekiB. 


Nocno OHHWKEBHY 
npesux+euT. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury”, 


Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się. w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny, 
EMI W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia wg 

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pale działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł * W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
szy i najtanszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dl» młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone, Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 


EA nad wszystkiemi możliwemmi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. 


Do nabycia w biurze St. Sokolowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Cena z przesyłką pocztową I K. 66 hal., za zuliczką 2 K. 10 hal. 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i kor. 45 hał. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
salajscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMGRYSTYCZEF, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, RODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę Z dostaw, 

w mlejszu luk wysylka na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Mgencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3, 


Ogloszenia da wszystkich pism najtaniej. 


Magazyn 


we „Lwowie, ulic: ulica Halicka l 16 


firmy (Próbki cpłatnie). 
0501 %:050:0:0:6:65650:9:095030x4 GOCOCCSOM 0 OOCCDOCCDOCOCOO 2521 ILERE | a 


Podróże t 


owarzyskie parowcem ausiryackiego Lloyda 


IV. Do Marokko i na Wyspy Kanaryjskie. 


Od fi kwietnia do 12 maja. 
Tryest. Korfu, Malta, Tanis, Algier, Gibraltar, Tanger, Las Palmas, St. Cruz, Madeira, 
Cadix, Almeri:, Palma. Barcelosa, Genua 
«ena jazdy z utrzymaniem od 720 kor. począwszy. 


V. Do Hiszpanii i na Północ. 
Od i6 mala do 5 czerwca. 
Genua, Barcelona, Paliwa, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix ($ev:lla), Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago), Cowes (va wyspie Wight) Amsterdam 
Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy. 


VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. 
Podróż do miast półnecnych. — Od 9 czerwca do 4 iipca. 
Amsterdam, Brasbütel, Kiel, Steckholm, Helsiugfors, Kreustadt, Kopenhaga, Göteborg, 
Udavalla, Obrsstyania, Helgoland, Amsterdan. 
Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy. 


VII. Druga podróż do krajów północnych. 
Do kraju Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. 

Amsterdam, Loe. Oie, Hellesylt, Aalesund. Noes, Molde, Rafisund, Trómsó, P; ayla iek 
północy, Hammerfest (Cl edeb auia ro zty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka i R oleja? pa lszą 
na północy do grawey Szwecy:), Svariiseu, Trendbj=tn M-rok, Balholiten, Gudo ai B-r- 
gen, Odda, Helgoland (tyiko w razie pogody), Aissterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy. 


Od 3 października do 2 listopada 
wycieczka do Grecyi, Turcyi i na Krym. 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 


we Lwowie f 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 


ST. SOKOELEOWSKEEGO 


ul. Jagiellońska l. 3. 


Adres telegr.: „STADTBUREAU%. Tel. Nr. 234. 


T RED -E 


YLEI Ox ELOLE E LODS LA AIOLOS 2020) 


KOLO eS ; 


poleca na sezon bieżący 
modne mzteryaiy na ko” | 
styumy, suknie i bluzki| 
damskie. Nowości w tka” 
kinach lekkich w dużym 


wyborze i bardzo tanio. — 


Wiaśnie wyszła | 
i jest wszędzie 


do nabycia w nowem wydaniu 


USTAWA LASOWA 


| 
(Ces. patent) z 8 grudnia 1852 dz. u. 
p. Nr. 250 wraz z rozporządzeniami i 
późniejszemi ustawami oraz orzeczenia- 
mi Trybunału. Zebrał i objaśnił Dr. J. j 
M. Zukowski. 
Cena egz. brosz. 3 K. 20 b, opr. 4 K. 
(z przesyłką zwykłą o 20 hal. więcej). 
Na składzie w księgarniach | 
| orsz w ksiegarni wydawniczej i 


W. Zukerkandla w Złoczowie, f 


S B - Ba W eo 
Zmiana lokalu? 


KOPERNICEI i Syn | 


i mechanicy | 


przenieśli dnia 1 luteg! 

1913 swoją pracownię ' 

skład towarów opt)" 

cznych i mechan” 

cznych do nowego sklepu | 
przy uliey 


-ketmańskiej 1. 10. | 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
0 


JEóB. ZA GAM CY 


najlepsze gatunki o smaknu czystym i 
awomatycznyma po kor. 80, C92, m] 
208 i 2'16 za „ół higr. poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


m0 maniac wam | 


" Nakładem ra k. Namiestnictwa 


wydany 
vzm 


| i 


A Pe PE 
i A gg M 
f3 Ar] 

n kh RZ 
Ą R. Rh 


Król. Gallcyi i i Lodomeryi 


wraz 


Z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok | 


raożna nabyć w Bkepedtyi „Gazetł | 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckieg" | || 
l. 12, po cenie 8 kor, ma prowime | 
cyę 7 przesyłką pocztową (za fra”) 
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. sf 


E OA AIRAA ALIA x jasana anana EOOOOOOCO DAEA GEGA 


Eleganckie panie ubieraja sie | 


Brobne ogłoszenia 
gustownie, używając tylko krojów 


„EK AV O RI T 


do nabycia na każuą miarę, obecnie wyłącznie u 


petitem 4 hal. 


franco. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany. 


St. Sokołowskiego, Lwów Jagiellońska Tae "SOBĄ 


or 
Pei 


od wyrazu petitem 3 hai., tłus tym 


Niiós! miód! to zdrowie! Deserowy 
e kuracyjny gęsty 11:50 K., gesto płyn- 
na patoka „rarytas“ miodoborów 8:50 K. za 5 klgr. 


Urzedów 8 kor. 20 hal. 
BA Bzematyzmu || 
za zaliczka nie wysyła się, | 

flonaeTrk cz 46 niąomó | 
© posBR3ANHIO inii Tosap’ | 
CTBA yOwnncewń Focnonap | 
e BYĄ3AHOSI. 


Byąsaiis, 14 mapra 1913. | 


Na biura | 


S i a 


od kwietnia róg ui. Kosciuszki ~ 


i Sw. Miichaia. Wiadomość u dozorcy, 


willa w Raguzie gue 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szplikowym, drzewami crzechcwemi, figowemi, migda» 
łowemi etC, bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lwów. — 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1l. 12. — Telefon 527, 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźns pocztą i przez koresp. 


SAPAA: | 
0. Isan AepeBaHka, | 
corpyanak s Byasanosi. 4 


A BR WRA FRAOCH Ab WA 
ża Lab swa do wszystkich stasy 
kol ejcwych w Galicyi i „AEC A 
przez M. FISCHLERA 
Dema 2 kora z przesyliką pocztową 2 kor. IG hal., 2” | 
pobraniem 2 kar. 55 hal. i 
Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO | 


Lwów, Jagiellońska 1. 3. | 


AEAEE S BEZPO" 


